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Debaty nad budżetem ministerjum
W ARSZAW  A, 29.1. P A T , D zisiej

sza debata nad budżetem m inisterjum  
przemysłu i handlu rozpoczęła się  
przem ówieniem  m inistra Góreckiego. 
M inister podał na w stępie analizie 
globalne cyfry budżetu, podnosząc, że 
preliminarz przewiduje zm niejszenie 
jego o 11.982.000 zł. na ogólną sumę 
49.600.©00 wydatków zwyczajnych i 
nadzw yczajnych,

Skolei m inister Górecki przedsta
w ił obszernie sytuację w poszezegó! 
nyeh dziedzinach przemysłu górniczo 
hutniczego, podnosząc-, że chociaż, 
gdzieniegdzie zaznacza się lekka po
prawa t. j. sytuacja jest w? dalszym  
jćągu ciężka.

Rząd powołał kom isję złożoną i. 
przedstaw icieli m inisterjum  przemy - 
t )u i handlu, skarbu, komunikacji, o 
piekł społecznej i spraw w ew nętrz
nych, która zbadała całokształt warun 
ków pracy w przem yśle górniczo-hutni 
czym i wynaleźć m iała środki, któremi 
zmierzać należy do poprawy sytuacji 
tych przemysłów-.

Ceny przemysłu w Polsce muszą 
jeszcze d ługie lata kształtować się na 
niskim poziomie wobec bezprzyklad- 
nie n isk iej stopy życiow ej. W zm oże
nie spożycia w kraju biednym nie na
stąpi przy droźyżnie towarów- temhar 
dziej, że ceny artykułów niektórych  
>ą u nas w yższe niż w krajach zam oż
niejszych. Stałem  zadaniem państw a  
jest w ysiłek w  kierunku racjonalnego  
i generalnego obniżenia kosztów pro 
tlnkcji przem ysłowej drogą ciągłej re 
w izji jej wszystkich elem entów.

Sytuacja rzemiosła w roku ubie
gły ni nie znacznie się poprawiła i

przemysłu i handlu
dzięki polepszeniu się położenia g o 
spodarczego w si i zakończeniu w r /e  
m iośle prac przygotowawczych.

Ku piec tw o winno jaknajw ydatnie j 
przyczynie się do powodzenia akcji 
rządu w dziedzinie cen. Obecna nie 
stety zniżka handlu przedstawia się 
bardzo niejednolicie. TV dążeniu do 
uniknięcia wszelkiego nacisku admi 
n istiacyjn ego , ministerjum ustaliło

i i

metody współpracy z samorządem  
gospodarczym i organizacyjnym  ku
pieckim. Szczególnie ważna jest -pra
wa inicjatyw y kupieckiej.

Po przem ówieniu m inistra zabrał 
głos referent poseł Sowiński, który  
zreferował budżet m inisterjum  prze 
m yslu i handlu.

P o wysłuchaniu referatów  odbyła 
się  dyskusja.

Krwawe starcia pomiędzy studentami
i policją w Kairze

K A IR , 29. 1. P A T . W ciągu dum
ił/iśieyszego ciosało d o  wiciu s ta re  m ię
dzy .studentam i a policją. N a jp o w aż
niejsze zajścia w ydarzyły się w w y ż 
szej szkole państw ow ej w: D ar - Ł lou- 
lon. B y zapro testow ać przeciw ko postę 
pow aniu  policji, k tó ra  niedopuszcz da 
jo  szkoły studentów  innych zakładów 
naukow ych, zorganizow ano m anifest •- 
cję obrzucając policję kam ieniam i 

P o lic ja  zmuszona była użyć bron}

palne j. Spoko j  został w końcu przy w t o - 
rony , dzięki in terw encji d v rek t >.a 
y/b>Iy

tu ic e  m iasta są p a ' ‘ P ' • ’/

Glue oddziały k aw aję rji i polii ji ’ •
f .a s  m an ifestacji, jak a  miała 
dziś rano , 60 studentów ' odniosło ru ry . 
ć ciu  policjantów  przew ieziono do szpt 
talu . S zw agier N aliasa P aszy  je s t rz e 
komo ran n y  kulą w tw arz. Doszło dc 
gw ałtow nego s ta rc ia  z policją.

NOW Y JO R K  29. i. N a jed n ej z 
ulic now ojorskiej dzielnicy B ronx, zna 
leziono nieżyw ego człowieka, którego 
ciało p rzeszy te było iieznemi kulam i-—• 
N ie ulegało w ątpliw ości, iż zastrzel - 
ny  on został z p isto letu  m aszynowego 
bow iem  w sam ych ty lko p iersiach  tkw i 
ło  aż 17 kul. Ż dokum entów znalezio

nych p rzy  zabitym  stw ierdzono, ve 
je s t to  30-letni w nuk byłego su łtana tu 
reckiego A bdul Hamicia. ks. Abtlul Ha- 
tim , znany w podziem nym  święcie a- 
m erykańsk im  pod pseud mimom J  zar 
nogo A braham a".

K s. A bdul H atim  p rzy b y ł do A m e
ry k i ze znacznym  m ajątk iem  który

B U K A R E S Z T  29. 1. A' s to ic y  
R um un ji doszło w czoraj do brz liw ych  
zajść, k tórych spraw cam i byli przede- 
w szystkiem  studenci spod znaku p rof. 
Guzy, słynnego an ty sem ity  ru m u ń sk ie
go. G ru p a  m łodych cuzistów  w targnęła 
na zebran ie dem okratycznego stronn ic
tw a rolniczego, zniszczyła przew ody < - 
lektryczne poczem z nożam i, rew olw e 
ram i i pałkam i w ręku  rzuciła się na 

. uczestników  zebrania.
W sali w ynik ła  zaciekła w alka, n a 

padnięci I ronili się krzesłam i, w reszcie 
rozw inęła się obustronna strze lan ina  
K ilk u  policjan tów , pełniących służbę 
na zgrom adzeniu  użyło również, r e w o l 
werów. nie mogło jednak  opanow ać 
sy tu ac ji. S tudenci staw ili opór naw et 
p rzybyłym  posiłkom  po licy jnym , p r , . /  
czem jeden z policjan tów  został zastrze 
l o n t .

■ W reszcie udało się sy tuację  opano- 
! wae i aresztow ać 16 aw an tu rn ików . —
- W  drodze do aresz tu  na pomoc p rz e 

trzym anym  studentom  przyszła silna 
g ru n a  kolegów, k tó rzy  zaatakow ali po
licje.

Jednocześn ie  drobne oddziały  cuzi
stów dem onstrow ały  na głów nych u li
cach m iasta  i zdem olow ały k ilk a  skle
pów żydow skich. O dbyły  się tak że  d e
m onstracje  p rzed  reda kejam i dzienn i
ków liberalnych.

Tajemniczy wybuch
w amerykańskiej łodzi podwodnej

N OW Y JO R K , 29. 1. A jednej z
am erykańskich  stoczni w ojennych na 
w ybrzeżach A tlan ty k u  w ydarzyła sic 
w czoraj k a ta s tro fa  we w nętrzu  zn a jd a  
jącej się w n ap raw ie  łodzi podwodnej. 
Z n ieustalonych przyczyn n astąp ił wy 
buch w hali akum ulatorow ej łodzi. -  - 
H a la  akum ulatorów  została doszczęt
nie zniszczona, a  z obsługi zabitych zo
stało 7 ludzi.

W obec pow tarzających się osta tn io  
licznvch w ypadków  n a  okrę tach  w ojen 
uvcli'am erykańsk ich  i angielskich  .Se
cret Serv ice" doszła do przekonania ze

Straszliwy huragan szalał
na wybrzeżu m arokańskiem

C A SA B L A N C A . 29. 1. PA T . NA 
eałem  w ybrzeżu m arokańskiem  szaleje 
h u rag an  o niebyw ałej sile. W ejście s ia t 
ków do p o rtu  połączone je s t z w nu
kiem  niebezpieczeństw em  H u ra g an  wy 
wrócił w iełe drzew .

W  zw iązku z huraganem  n as tąp iła  
k a ta s tro fa  sam olotu w ojskow ego, uda
jącego się na w yw iady  w k ieru n k u  ri  C

Auto poruszane słońcem
NOW Y JO R K . 29. I. Na ulicach 

C levelandu  w ielką sensację  ̂ w yw ołał 
sam ochód jednego z profesorów  fizyk i, 
po ruszany  przez słońce Profesorów  i 
udało się skonstruow ać m oto r słonecz
ny, k tó ry  w budow ał do k aro serji sarn 
d iodow ej.

A u to  n ie osiągnęło copraw da zby t 
w ielkiej szybkości, jed n ak  m imo m ro 
zu poruszało się n iezby t pow olnie : 
p rzestrzen i k ilk u n as tu  kilom etrów . — 
Szczegóły konstrukcji sam ochodu '■ ta 
necznego w ynalazca trzy iwa w ścisłej 
ta jemnicy.

Cyganiewiczowi złamano
p a l e c

LO N D Y N , 29. 1. P A T . MY ubiegłą 
niedzielę znany zapaśn ik  po lsk i w wal
kach w olno - am erykańsk ich  C yganie 
wieź spotkał się z -b ru ta ln y m  P a d e m

Gdy w 18 m inucie Ćygafcfewicz r z : 
cii p rzeciw nika mi ło p a tk i P a y  już  po 
ogłoszeniu  zw ycięstw a po laka rzucił 
się na C yganiew icza i złam ał mu p aW  
u lew ej ręki.

M enażer 'G yganiew icaa skai ży b ru  
talnego  zapaśn ika o odszkodow anie w 
minie. 1909 fun tów  szterlingów*.

nie mogą to być masowe n ie.-zezevl’w o 
w ypadki, lecz, że chodzi tu  o jak ąś  z o r
ganizow aną na św iatow ą skalę .oxer 
sabotażow ą.

. S ecre t Service" naw iązała więc ko w 
ta k t z angielską ,.In telligence Service" 
k tó ra rów nież w alczy z tajem niczym i 
w ybucham i w ang ielsk ie j flocie w ojen 
nej. J u ż  w czoraj n a jw y b itn ie js i agen
ci .In te llig e n ce  Service" w yjechał i do 
N ow ego Jo rk u  aby w raz z w ładzam i 
am erykańsk iem i prow adzić śledztw o w 
spraw ie  tajem niczego w ybuchu na ło
dzi podw odnej.

raelill, o fia rą  k tórej p ad ł spalony  żyw 
cem chorąży  - p ilo t i k ap itan  - o b se r
w ator. K a ta s tro fa  m iała  m iejsce n a  IM 
nisku  w ojskow em  w C asablanca p o d 
czas s ta ro to w an ia  sam olotu w czasie 
k tó rego  w ia tr  wywrócił ap a ra t, powo
dując w ybuch zbiorników  ♦ benzyno
w ych. . -

A r

dnak wkrótce s to p n ia ł w hucznych hu 
lankach przy  rozwięzłem  życiu potom  
ka w ład có w 'T u rc ji. W ów czas książę 
w raz z szeregiem  europejsk ich  zbankf i 
kowanych ary sto k ra tó w , naw iązał kon
tak t z "bandytam i am erykańsk im i i na
leżał podobnie, jak  zabity  p rzed  ki*l u 
dniam i książę ro sy jsk i, do l>andy J a  
ka D iam om nda.

Po śm ierci tego słynnego g an g stera  
banda jego rozbiła s.ię n a  kilka gry-;: 
Na ez- le jednej z nich sianą! ks. A bdul 
TTatim .C zarny A braham ". S pecjalno
ścią lego w spólników  było oszałan. i 
n ie o fia r  narko tykam i, a g łów nym  te ie  
nem działalności - - luksusow e pociąg  . 
K siążę  - bandy ta  ciągnął ze swego p r  >• 
cederu ogrom ne zyski. B anda, zdoby
w ająca w zględnie niew innem i śro d k a
mi p ieniądze, nie cofała s:ę jednak  
rów nież przed użyciem  broni.

Sam  .C zarny A braham " ma na su- 
m ieniu 12 m ordów, przew ażnie poh- 
c jan tów . B anda jego s h n n a  by ła  tak  A  
z tego. że bv ła  jedyną o rgan izac ją  gang 
sterską m ieszaną, do k tó re j należeli - 
równo biali jak  i m urzyn i. A bdul Hr- 
tim  pad ł n iechybnie od kuł kolegow po 
fachu, zaczął Bowiem osta tn io  g ra  o- 
wać w B ronx k tó ra  to dzielnica stano
w iła m onopolowe terytorium ^ dla in n e j 
ban dv k onkureney jn e j .

Choroba gen. Weygand
K A IR . 29. 1. P A T . Rozeszła się po

głoska, że przebyw ający  w L uxm ze 
«en. W eygand  zapadł na zapalen ie  pnie 
W edług doniesień agencji R eu te ra  gen. 
W eygand jest jedynie lekko przez 
b ionv  i szvbkb powraca do zdrow ia.
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STRASZNE PRZEŻYCIA DZIECKA INŻYNIERA Ł M s
Wstrząsające odkrycie w szkole

W A R SZ A W A ', 29. 1. In sp ek to r 
szkolny, p. T adeusz  K ow alski, zw ró 
cd  uw agę w jednej ze szkól w arszaw 
skich, że uczenw a I r in k a  S zp an ó w u a 
jna posin iaczoną tw arz. Z apy tane dz e 
sko w p ie iv s z g j chw ili ośw iadczyło, 
iic są  to  znak i'w yn ik łe  w sku tek  uderz-., 
n a  się. In sp e k to r  jed n ak  pow ziął po 
dej rżenie, że dziecko n ie  mówi p r a w 
dy i xe

chce coś za ta ić .
D ziew czynkę zaprow adzono do ga 

b inetu  nauczycielskiego, gdzie naucz* 
cielki rozebrały ją . W ówczas p rzeko  
n anp  się, że ciało dziecka je s t pokry te  
n a  calem  ciele, n naw et n a  głowie r a 
nam i i śladam i okropnego  znęcania 
eię —

Lekarz, szkolny zbadał m zenice 
i zalecił n a ty ch m iasto w e p rzew iez ie 
n ie Ire n k i do sz p ita la  na tu ia - ię ,  
jrdyż siły  dziecka były  nadw ątlone , a. 

n iek tó re  ra n y  krw aw  iły.
Jednocześn ie  zaw iadom iono p o l 

eję, u rząd  śledczy i w ładze p ro k u ra
torskie. k tó re  wszczęły dochodzenie. 
W ynik i śledztw a, p row adzone przez 

> ladze odsłoniły  bagno m oralne, w 
jakie dziecko zostało zepchnięte. 
S tw ierdzono , żu m atka dziew czynki 
30-le tn ia  Z of j a  Szpakow a, abso lw en t
ka w yższej szk J y  m uzycznej, roze 
?złłk się ze swym  m ężem , M ikołajem , 
r. zaw odu inżynierem , k tó ry  w yjechał
z W Vrszawy, S zpanow a za jm ow ała  
się gną w. re s tau rac jach  i lek c jam i i 

w ft-n sposól* za rab ia ła  na  życie.
W  dom u opiekę nad  je j córką sp ra  

wt w ała służąca. 32-le tn ia  . A ntoniną, 
Lci.narazykó vna.

M iędzy panią a służącą  niebaw em  
w ynik ły  coraz bardzie j zażyłe- s to su n 
ki. J a k  s tw ierdzono  obje kobiety ąy 
p ia ły  w jedhern  łóżku;- przyczem  służą 
ca osiągnęła  kom pletny w pływ  na sw ą 
p an ią .

N ienorm alny  teu stosunek  trw a ł 
już  kilka Int. lr* nka znąlazta się pod 
opieką L ebnarezyków ny, gdy m iała je  
szcze d w a  lata . T w a rd a  ręka służącej, 
k tó ra p rze jaw ia ła  n a jw y raźn ie j j a 
kieś sadystyczne skłonności, zaciąży

la  nad  biedaem  dzieckiem . S łużąca 
w przystęaic-- szału  u d e rza ła  g łów k ą  
dziew czynki o ś. ianę, b iła ją  pasem , 
ta rg a ła  za włosy rzu ca ła  o podłogę i 
podczas tego po tw ornego  zn ęcan ia  się 
n ad  dziei k icm  w ołała;

„B ędc ją  bić ta k  długo, aż zabiję* .
K iedy  ś lady  potw ornego  p o stęp o 

w ania były zbyt w idoczne kąpano, 
dziecko w gorącej w odzie i sm aro w a
no jak ąś  m aścią, ab y  n as tęp n ie  po za 
g o jen iu  się ran znow u znęcać się nad  
n-ią. —

Zarów no m atk ę  dziecka, ja k  i jeg o  
„op 'ekm ikę“ poddano badaniom  psy

eh jatrycznyra . L ek arze  psy uh ją t r z y  u 
sta lili, że działa ły  one w pełni z ro zu 
m ienia .

popełnianych czy nów.
P odczas rew iz ji, dokonanej w d o 

m u, znaleziono listy  od S zpanow ej. pi 
sane do służące,] z p row inc ji, w k tó 
rych  nazyw a ona ją  najczulszem i sło 
wy i p isze ja k  do n a jd ro ższe j isto ty . 
L is ty  te  z n a jd u ją  się w ak tach  p ro k u  
rator-skich i s tan o w ią  przyczynek do 
spraw y sądow ej, w ytoczonej obu ko 
bielom  przez u rząd  p ro k u ra to rsk i. 
L eonarczyków na oczekuje procesu w 
więzbm iu. gj|

GOŁĘBIE LICZĄ
Ciekawe doświadczenie uczonego

» m$ •Umyslowo.ść zwierząt, ich świat pannę- 
d»w y, rę«plęł»ść ich zdolności, jednem «lo 
weiH sprawa intelektu świata zwierzęcego 
Już wldąwna interesuje ludzi nauki.

W rozm aitych instytutach  badaw
czych, w schroniskach dla zwierząt, w 
pracowniach naukowych, przeprowadza się 
odda w na badania, które maja "« celu  
stw ierdzenie zdolności intelektuatnyeh  
zwierząt.

W K oenis’sber»i! prowadzi od niedaw 
na specjaln ie ciekaw e badania prof, 
Koehler, który interesuje sic specjab»io 
Mlolnośc-iaini m utem atyezneini gołębi.

Profesor Kóchler ma do sw ojej dyspo 
zyeji trzysta .go łęb i. Pierwsza ser,i a jego  
doświadczeń polego na tein, że chucial 
nauczyć sjotebie odróżniania w iększej "lo 
śri przedmiotów od m ałej itfję ! tych sa
mych przedmiotów;

liczon y niem iecki przerobił z gołębiam i 
kilkaset doświadczeń, » / wreszcie p ta k rn ą  
uczyły sty odróżniać riwą ziarnka od jedna 
so . To l>yto pierwsze, zw ycięstw o ptof.
K othlera. x: H

Potem  prwjszły Inne. Gołębie uia idy  
odróżnić dwa ziarnka od trzech, trzy od 
czterech, cztery od pięciu i tak dalej w

górę aż. do dziesięciu. Tu powiedziały — 
stop.

Ich zdolności um ysłowe nie nm iałj so
bie z większą ilością  ziarn poradzi.

D rugie doświadczenie, znaeznie ciekaw  
s*e, dowiodło, zdaniem uczonego niemc-p 
kiego, że golębe można nauczyć liczyć.

Profesor K oehler w ytresow ał swoje go 
łębie w ten sposób, że zjadały one usypano  
na poszczególne kupki ziarno w pewnej 
kolejności, wiec najpierw  porcję złożoną z 
jednego, potem  r. dwu, trzech, czterech dzie 
sięriu ziaren.

Żeby przekonać się, że gołębie nie wyko  
u y w u ja. sw ego „zadania‘‘ ty łka m echam ez 
nie ale, że naprawdę liczą i zdają sobie do 
% ładnie z tego sprawę, co rąbią, kazat iai
profesor K oehler jeść ziarna i,-na w
i  ;* *  • " I  j«.■ . |

— Teraz zjedz dw a ziarnuj teraz siedem, 
teraz pięć — mówił do swoich skrzydla
tych uczniów i gołębie z doskonalą pcw noś 
ci* siebie 1 dońskonalą uiulejętnoście lic /e  
ni*, oczyw iście znowu w granicach od jed 
nego do (J*ię»ię«iw, sp ełn iły  wydane im roz 
kazy.

A w ięc gołębie łiezą, Tak twierdzi przy 
najm niej * cala stanowczością niem iecki 
uczony, prof. Koehler.

Topnieją śniegi w g&racłt
KRAKÓW , 29.1. W obec wzrostu i etc po

rą tur v w Polsce, w K arpatach zacho ’i;ich 
rozpoczęło się  tajan ie śniegów , J a ś 'I o ie . 
pło potrwa dłużej, zachodzi obawa wi-ssbi* 
nia rzek górskich w M ałopolsoe zachodniej 
* Dunajcem  na czele, gdyż w górach z a ta 
gają  duże ilości śniegu.

Kobieca poiicja m undurowa 
w Łodzi

ŁÓDŹ, 29.1. W  przyszłym  m iesiącu przy 
4 brygadzie urzędu śledczego powołanie  
specjalny oddział kobiecej policji iuum i‘.ir<# 
woj. który roztoczy opiękę nart bezdom o“-« 
dzieckiem  i kobietam i.

Aresztowanie mordercy z okre
su waik o niepodległość

T.WÓW, 29 1. Przed 17 la ty  zatnornywą. 
no znanego przem ysłow ca śp. Juzefa Ł iut  
nera, w łaściciela  fabryki wędlin. W  czasie  
o 1 rony Lwowa oddział żołnierzy pcdsk.ch 
przez dłuższy czas obozował w zabudowa
niach fabryki Lintnera, który dostarczą! 
żołnierzom  pożywiania i otaczał ich trc.s 
kliwą opieką. P o zaciętych walkach 14 li
stopada 1918 r. oddzaił ukraiński poi, do
w ództw em  U. fołtfobla au striack iego M i
chała Chomakst, w yparł żołnierzy poLkię-b
1 zajął odcinek. Chom iak uderzył Itoin®  
ra kolba rewolweru, a następnie oddal doń
2 strzały, kładąc go trupem na micj-OM. 
P o w ojnie Chom iak przybrał nazwisko  
W ł. K n ran yk a i zam ieszkał w jedne.'-?®  
wsi pod Stanisław ow em . Przed kilki; dnia  
jui aresztowano Chomiaka. który p r /y /iw l  
się do w iny i -y dniu dzisiejszym  zns lał 
przew ieziony do Lwowa..

Dziecko na ślubnym kcfeJarcu
:-STANISŁAW ÓW . 29.1. W  Staniała - n 

w ie w kościele farńym  został poblojr - 1 
w iony związek m ałżeński m iędzy p. / .  *
kadePiikiem , studiującym  we Lw ow ie •< 
cżenica 1 kłosy gim nazjum 1 SS. U rs/.d  > 
hek p. B. J., liczącą .14 lat.
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Polak b u d u je  g ig a n ty c z n y
nad Bosforem

m o s t

|Jg g e s tie

Klapa terenów frontu północnego w Abi- 
ty n ii, gdzie m l 21 b. m. trw ają zar.elde  

walki.

W IE L E Ń  29 1. — Hz,ntl tu reck i za 
tw ierdz i! w edług sensacyjnego drnde 
siertia z K o n stan ty n o p o la  p lany słyn 
nego inżyn iera polskiego 1‘a fa ta  
M odrzejew skiego, zam ieszkałego s ta le  
w  A m eryce, na  budow ę olbrzym iego 
m ostu w iszącego nad  Bosforem .

Liż. M odrzejew sk i je s t jak  w iado 
mo tw órca słynnego m ostu  wiszącego 
pod Ban F raneisko .

M ost nad  Bosforem  połączy według 
p lanu  in ży n iera  polskiego E u ro p ę  
z Azje.

Czas jego  budowy obliczony został anatolhisiciej I 
n a  irzy  la ta .

B ędzie on p osiadał długości 2.1570 
m., z czego TO m. spoczyw ać będzie 
n a  silnych slupach  nad  sam ym  B o 
sforem .

Je d n o  skrzydło  tego m ostu  znajdo 
wać się będzie po s tro n ie  eu ro p e jsk ie j 
w dziełm cy Ava S o fja , gdzie sto i 
slyr-.ny meczet, d aw n a  bazylika św. Zo 
fji, d ru g ie  z a 5 skrzydło po stron ie  azja. 
cyckicj w7 pobliżu dw orca H a id a r  - 
P asza , stanow iącego p u n k t węzłowy

Czy pod Białymstoktem powstanie filja kasyna gry
w Monte-Carlo?

Rokowania o nabycie pałacu Bueholoów w Supraślu
iW związKu z n iedaw nym  pobytem  

w Polsce jed n eg o  z dy rek to rów  kasy 
na  g ry  w M onte C arlo , Leona Herie. 
k tó jy  in teresow ał się możliwością zalo 
żenią tu  wielki eg:' dom u gry  do w i ud u 
jem y  się, że pełnom ocnik  p. Rene, nie 
ja k i C ezary  S egalin i, od pew nego cza 
su p row adzi rokow ania, m ające  na ce 
lu uruchom ienie f ilji  k asyna  g ry  * 
M onte-C arlo  w B upraślu  pod Białym  
stokiem .

S u p ra ś l położony jo st w odległości 
za ledw ie 14 km. od B iałegostoku. J e s t  
to m iejscow ość letn iskow a n ad  rzeką 
S u p ra ś lą  z zabytkow ym  klasztorem  
0 0 .  B azylianów . J a k o  lokal kasyna 
u p a trz o n y  został w span ia ły  pałac  
Bueholców. sk ład a jący  się z 40 pak® 
jów  w raz z garażam i, s ta jn ia m i itd .

P a łac  otoezmiy je s t  ładnym  park iem , 
*

Po śm ierci v  A deli B u d u lco w ej 
pałac ten  o trzy m ała  w spadku  p. Ga 
jerow a, żona w ielkiego przem ysłow ca, 
G a jen i w  I.odz

za
urzą

Przedstaw icie le  k ap itą lis tó w  
g ran icznych , kLirzy zam ie rza ją  
dzić kasyno g ry  rozpoczęli już  rokow a 
n ia  o nabycie  pałacu . Podobno w la id  
ciełka żąda 21L 0̂ X1 zł.

N abyw cy w  razie do jśc ia  do sku tku  
tra n s a k c ji  i uzyskan ia  zezw olenia na 
u ruchom ien ie  domu g ry  m ają  w łasnym  
kosztem  wy asfa ltow ać drogę z B ia łe 
gostoku  do S u p raśla , oraz n ap raw ić  
b ruk i w sam om  m iasteczku , poza. <em 
za3 zarząd  m iejiT i % S u p ra ś lu  ]vobta

rac będzie podatek  miej-ski w  postaci 
odsetek  od obroiów.

W ydaje  się jed n ak  bardzo  -wątpli
we, by władze ad m in is tracy jn e  udz: - 
liły sw ego zezw, len ia  k ap ita lis to m  za 
g ran icznym  nu uruchom ienie w P o l
sce kasyna gr.y.

C iekaw e jes t, że o sta tn io  zwrotni 
się do w łaścicielki pa łacu  w S u p raś lu  
rów nież znar.v „ lek a rz  ty b e ta ń sk : * 
B ad m aje ff. P ra g n ie  on urządzić w p a  
łacu  Bueholców sa n a to r ju m  d la cho 
rycli, k tórych leczy w edług  jak ich ś 
ta jem niczych  zasad, im portow anych 
przezeń  do P o lsk i z T ybetu .

D otychczas nie zapad ły  jed n ak  żad 
ne decyzje w łaścicielki eo ido sp rzed a  
ży lub w ydzierżaw ien ia  pałacu .

in ji kolejow ej i T a u 
ru s  - E x p resu  k tó ra  prow adzi z B a 
gdadu  do E g in in ,

K osztorys budowy tego  m ostu  wid" 
czon.v został na 12 mi i jonów  funtów; Li 
reckich.

Most będzie posiada! trzy  tory, 
tw orząc  bezpośrednio  połączenia ko
le jo w e  p om ięd z- E u ro p ą  i A zją . W;
przyszłości będzie więc* m ożna ber. 
p rzes iad an ia  jechać z P a ry ż a  w ł 
do B agdadu  lub  do K airo .

Drugi to r  będzie przeznaczony 
d la  w szelk iej innej kom unikacji oraz 
d!« tram w ajó w , trzeci zaś to r  dhi ru 
chu pieszego.

Oelem zam ortyzow ali kosztów bu 
dov.-y tego g igan tycznego  m ostu, k a r  
dy przechodzień będzie p lac ’d d robną 
opłatę. Mlost o trzy m a m iano „M ostu 
A ta t i i rk a 1' : będzie ta k  zbudow any, 
że najw iększe parow ce będą m ogły 
bez jrrzeszkody pod nim  przejeżdżać.

Przykry wypadek młodego  
aktora

KRAKÓW , 29. 1. U zdolniony m łody a i t y  
sta sceniczny teatru m iejsk iego v. --iko 
wie. M ieczysław W ęgrzyn odtwaiva.i u; ro 
1* psa w „N iebieskim  ptaku”* u legł przy  
krem u w ypadkowi. .Jeden ze sta tysU w  P® 
ruszając się n iezręcznie wbił drucik z® 
swoich skrzydeł w okolicę sa lk i ocznej P. 
W ęgrzyna, który zokrzykiem  bólu <m« 
cił chw ilow o scenę. Po ki lku jednak usuda  
rzających zastrzykach m orfiny wyi; w ił  
heronicznie do końca spektaklu. Dzi*.;< > 
trosk liw ej opiece lekarskiej k w e st ii z wre 
ko artysty  nie bmhrf obawy.
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Jak Hitler doszedł do władzy ?
Po trzech latach od hitlerowskiego przewrotu w Niemczech

» ii i  1___ ł!l   1. \7 nroi<CQłcbl<)

Dnia 89 stycznia br. m ija już trzy 
Jata od tej pamiętnej ehwili, kiedy Hi 
tier doszedł do steru rządów w Niem
czech, aczkolwiek władzę dzielić mu

■288 mandatów, choć jeszcze nic w»ęk 
szość. Zaraz po wyborach wziął od 
parlamentu dla siebie ustawę o pełno
mocnictwach która zawiesiła wszyst-

Hitler zaczął szybko rozbijać partjc i 
w ciągu trzech miesięcy dokonał tego 
dzieła.

Gdy w sierpniu 1931 r. zmarł prezy 
dent Rzeszy v. Hindeiiburg, Hitler po

shB Początkowo z part ją narodowo - He prawa .nietylko parlamentu, ale
niemiecką Hugenberga. Dopiero sze nawet samego H»ndenburga. Mając
„ 1. ptó»ioJ»yel. pocilgnM »•*»«•» !VLLe8 S I f  "“ wfi .IS A  JŁ "i
H itlerowi władzę absolutną.

Warto z okazji tej rocznicy przy
pom nieć w krótkości drogi jakiemi Hi 
tier doszedł do władzy, jaką dziś nie 
posiada żaden król ani dyktator na 
świecie. Przedewszystkiem obalić n a 
leży twierdzenie, jakoby Hitler do
szedł do władzy tylko dlatego, że ope 
l-ował kryzysem gospodarczym i nie 
dostatkiem ludności. Przeciwnie, w 
i .  1928 kiedy Hitler wzmógł swą dznt 
ialność, Niemcom mimo obdhiżtnia za 
granicznego powodziło się dobrz.e Bo 
zrobodie było stosunkowo niewielkie,'

A odczuw ać się dowal dostatek pienię
dzy i kredytu, ruch budowlany wzmógł 
się do niebywałego stopnia.

' Coprawda w miarę jak potęgował 
się później kryzys gospodarczy w 
Niemczech, wzrastała liczba tych, któ 
rzy w Hitlerze widzieli zbawiciela, ale 
w istocie rzeczy wyrósł on nie na grun 
cie nędzy ale na gruncie bogactwa i 
dumy narodowej. Hitler nigdyby nic 1 
d0stał się do w ładzy bez broni i bez 
te m u  swych oddziałów bojowych. A 
tych środków dostarczyła pomoc f i
nansowa i moralna wielkiego przemy 
słu i nacjonalistycznego mieszczań
stwa. Hitler i jego bojówki kroczył? 
wiec zrazu w służlóe w ielkiego kapita 
In przeciwko partjom socjalistycznym  
i zdobyczom społecznym.

Samo dojście do steru rządów w 
Niemczech przez Hitlera miało bardzo 
ciekawy przebieg. Były to ostatnie dni 
stycznia 1933 roku. Ówczesny kan
clerz Rzeszy gen. Schleicher uwikła, w 
szy się w sieci własnych intryg poli 
tycznych, myślał już o wojskowym 
: amachu stanu, traktując to jako o 
M a tir ą próbę ratowania Niemiec 
przed hitleryzmem. Ale równocześnie 
Papen i Hugenberg dla własnych ce
lów przygotowują grunt Hitlerowi.

Dnia 30 stycznia 1933 r. przedpoł. 
prezydent Hiadenburg przyjmuje Hi
tlera ua audjencji i podpisuje dla nie
go dekret nominacyjny, będąc przez 
swoich doradców przekonany, że jest 
t« jedyny sposób uratowania Niemiec 
przed anarch ją i wojną domową. Wt 
rezultacie Hitler obejmuje władzę ja
ko kanclerz, mając przy boku czterech 
ministrów narodowo - niemieckich z 
Hugenbergiem na czele, oraz swobodę 
działania wewnętrznego z wyłącze
niem jednak wpływu na a no ją i P°ł*
+' ką zagraniczną.

Utrwalenie uzyskanej władzy za
ję ło  Hitlerowi cały pierwszy rok je 
go działalności jako kanclerza \ dy 
h ta lora. W tej dziedzinie Hitler i jego 
ludzie stanęli w zupełności na wysoko 
óei zadania, używając wszelkich bez-  ̂
względnych nawet środków, jakiemi 
rozporządza współezesne państwo.

Wybory w marcu 1934 r. wzmocni 
iy władzę Hitlera, który otrzymał

łączył w swojej osobie dwa urzędy, 
kanclerza i prezydenta Rzeszy, ustala 
jąc dla siebie tytuł „wodza*'. K rok  
ten zatwierdzony został przez plebi 
s o i  całego narodu. Z tą chwilą H i
ller otrzymał władzę, jakiej nie ma 
dziś Stallin w Rosji ani Mussolini w 
Halji.

Rok 1935 przyniósł dalsze sukcesy 
dla rządów Hitlera. Propaganda hi 
tlerow-ska wróciła Niemcom zagłębie

lii art. V traktatu wersalskiego, zaprę 
wadzająe w Niemczech powszechną 
służłię wojskową i rów noupraw nienie 
w zbrojeniach.

Widzimy więc z tego *że epizod H» 
Hera z przed tr/eeli lat zapowiada się 
na wiele dłużej, niż wówczas liczono. 
Dzisiaj już niejedni zastanawiają się 
poważnie, w jakim stopniu pamiętny 
ten przewrót w Niemczech wstrząśnie 
posadami świata.

i
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Pierwsze zdjęcie z f>e*mbu króla Jerze go V. 120 marynarzy ciągnie lawetę armatnią, na której ustawiona jest tru.nra,
okryta sztandarem domu królewskiego Windsorów.

W NAJ WIĘKSZEMIMPERJUM ŚWIAT A
JaK daleko s ię g a  władza króla W. Brytanji?

Żałoba i żel, który odczuwają mi- 
Ijony Anglików po zgonie- króla J e 
rzego V, pomieszane są z uczuciem tro  
ski: władza przechodzi z rąk konser
watywnego, liczącego się pedantycznie 
z lite rą  konstytucji króla do rąk 
młodego następcy, którego poglądy Po 
lityczne są tabulą rasa dla ogółu. 
T akt i um iarkowanie zgasłego władcy 
wpoiły wszystkim przekonanie, że 
przyw ileje konstytucyjne i pozakon 
stytuc-yjne wpływy króla angielskiego 
skurczyły się do rozmiarów funkcji 
czys to rep rc /en t-aęyjnej.

J a k  to jeot/ w rzeczywistości? Czy 
istotnie konsty tucja angielska, k tórej 
de facto niema 1 k tó ra  w rzeczywisto

Dziecko a la carte
Zastrzyki decydują o pici i kolorze

Jak donosi jedno z pism am erykan 
ul ich, znakomity lekarz, słynny w S ta 
nach Zjednoczonych, d. Bloomer, doko 
nał ostatnio rewelacyjnego o d k ry ta  
które jest w ynikiem  szeregu długolet
nich doświadczeń. Otóż lekarz ten T I . i 
nał odkrycia w zakresie dowo’ iego 
wpływania nietylko na pleć dziecka, 
ale także na kolor włosów oraz na b a r
wę oczu. Zabiegi związane z osiągu1- 
ciem takiego wyniku są rzecz oczywi
sta niezmiernie skomplikowane, g !vż 
musi tu mieć miejsce szereg zastrzy
ków. Dozowanie tych zastrzyków w ilo
$ei g  10 miesięcznie wpływać ma po
dobno niezawodnie na pigm entację eK>

ry, kolor włosów i zabarw ienie źrenic 
dziecka, niezależnie od tego. czy no ro 
dzice są blondynami, czy brane fan i
i t d  W ten sposób więc matka może 
mieć według swego życzenia np. córkę 
jasnowłosą a syna ciemnowłosego

Jednem , słowem okazuje się, że 1st 
uleje możliwość dzieci a la  carte- ’ rti- 
riet, blondynka, rude jak kto wiali.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P ?

ści jes t zbiorem praw  obyczajowych 1 
p o ' zez egóIn v r h a s t a w, 
czyni z króla tylko osohiste-i- deko

racyjną?
W ybitnv znawca ustawodawstwa 

angielskiego okreflił funeje króla W . 
B ry tan ji następująco: królowi przy
sługują  trzy rodzaje p iaw —udz:elan'e 
' idy, gdy go o to pytają, inicjowanie 
decyzji politycznych, wpływanie na. 
odroczenie decyzyj politycznych.

U praw nieni;1 króla polegają na 
tom, ze może on liaz zasięgania opinji 
swoich ministrów rozwiązać parla
m entu (fak t. któ;y nie wydarzył, się w 
ostatn ich  dzieciątkach lat), że może on 
mianować parów (co mu pozwala wy* 
wierać nacisk  na izbę lordów^ przez 
zwiększenie liczby jej członków), że 
może on, kiedy c-hce, powoływać do s-.e 
bie prem jera, że może żądać od gabi
netu  inform ow ania go o stanie spraw  
bieżących. Do tego dochodzi jeszcze 
praw o podpisywania wszystkich pa
tentów  nom inacyjnych na stanow iska 
w dyplomacji i adm inistracji państw o 
wcj. Najważniejszym  może przy w ile 
jem  króla jest to, iż ta jn a  rada ko 
ronna może sio zbierać i obradować 
tylko w obecności króla, który wywie 
ra  na je j skład osobowy

wpływ decydujący.
W szystkie te przyw ileje i uprawnie 

m a pozw alają królowi ..wtrącać s ię ' 
do spraw  państwowych. Ale i nic wię 
cej. P arlam en t dba zazdrośnie o to, a- 
by w trącanie sie nie przechodziło w 
decydowanie. Cztery la ta  temu, gdy. 
toczvly się obrady w O ttaw ie w spra

Jją
nej

wie zawarcia umowy .m iędzy m etropo 
- dom injam i, król Je rz y  w oficjał 
rozmowie z m inistrem  Dom* 

njów, Thomasem, wyraził swą apro  
batę dla pertrak taey j w Ottawie-. R • 
nieważ w tym czasie konferem J u im 
perja lna  w Ottawie była jabłkiem , e 
które s p ó r  leczyły między sobą p a rtje  
liberałów i konserw atystów , sir H. 
.Samuel odrzuci! skromną uwagę U-ć 
la iako

interwencję niekonslytueyjuą.
Królowi nie woino utrzym yw ać kore 
spondencji zwłaszcza z posłem, amfcasa 
dorem obcego państw a bez otrzym ania 
placet odnośnego m inistra. Mimo to 
stosunki króla E dw arda 1 11 z władca 
mi na kontynencie urosły do znaczą 
nia tajne j służby dyplomatycznej, któ
ra  m iała większy wpływ na bieg po 
lityki brytyjski ci,, idź raporty  am basa 
dorów J .  K r. Mości.

Nikt jednak w A ngij: nie przypu
szcza. by młody król m iał pójść w Ś1
db swego dziadka. Od czasów walki 
między królową W iktor ją a  Palnie r- 
stonem o w pływ y w polityce zagrani
cznej. walki, w której rząd odniósł 
zupełne zwycięstwo, żaden gabinet w 
A nglji nie da solne dzis_

wyjąć władzy rzeczywistej z rąk.
N a inaem zato polu uw ydatniają 

się wpływy dworu królewskiego w Aj; 
glji. Król E dw ard V II I , p0zatem, iż 
w yw iera wpływ na m o d y  męskie, in 
teresuje się mocno kw estjam i natu ry  
społeczne;. Nie jest, więc wykluczone, 
iż powoła i zbliży do dworu reform  i • 
stów społecznych i da impuls d0 re
form w polityce wew nętrznej.
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Głosy czytelników,

0 umiar w publicznej dyskusji
„K urjer Zachodni" całkiem w yraź

nie od pewnego czasu nie ma szczę
ścia. Do czego sią zabierze — nie 
udaje się. Najpierw ,.nie było zatar
gu" w przemyśle Zagłębia — a ty m 
czasem zwalniano setkami robotników 
i obcinano zarobki — mówiono o zaw- 
kuięciu względnie przeszeregowaniu 
kopalń.

Potem starał sic „K urjer" wmó
wić, że w Zagłębiu panuje raj, Im n a
wet komisja międzyministerialna nie 
uważała za konieczne przyjechać do 
Sosnowca na konferencję. Tymcza
sem konferencja odbyła się o 8 km od 
Sosnowca, bo w Katowicach i właśnie 
z udziałem przedstawicieli wszvstk'ch 
związków, z wyjątkiem tylko ,Pracy 
Polskiej".

To dało asum pt zarządowi główne
mu Pracy Polskiej*' do ogłoszenia Da 
łamach „K urjera Zachmlniego" ubc*;*-

SBOlACSj
gBiaimn/nuusąutDi
ROftuH PA0/ZXBoDMLonmzdnuiCMHiai

DZ«iE.\ IMIENIN PANA 1'REZYDENT A
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J W  SZKOŁA CU 

P O W SZ E C H N Y C H .
W  d n iu  1 lu teg o  br. ■/. okaz ji im ien in  

p a n a  p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j m ło . 
dzież szkól pow szechnych w eźm ie u'bsia! 
w nabożeństw ach , n a s tę p n ie  odbędą się  po 
ran k i, pośw ięcone osobie dosto jnego  S ole
n iz an ta , w czasi8 k tó ry ch  w sposób p rzy 
s tę p n y  o b ja śn io n y  zo s tan ie  zak res  w iedzy 
P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j w ed łu g  n o 
wej K o n s ty tu c ji  i  p o d k reś lo n a  ro la  P a  ,a 
P re z y d e n ta  ja k o  sym bolu  m a je s ta tu  K/.e 
czy pospo lite j. P o  p o ran k ach  n a u k a  szkol 
na odbyw ać się  będzie n o rm aln ie .

 ::o ::——

K IE D Y  O B R A Z A  J E S T  W AŻNA PRZY
CZYN A R O Z W IĄ Z A N IA  STO SU N K U  

PR A C Y ?
B u c h a lte r  f irm y  B -cia G w W arszaw ie 

w ytoczył pow ództw o przeciw ko je j  w łaści
cielom  o za p ła tę  0 m iesięcznej p en sji, gdyż 
pozw ana f irm a  w y d aliła  g-o bez odszkodo
w an ia . Je tleu  ze w spółw łaścic ie li obecny 
na ro zp raw ie  k a teg o ry czn ie  ośw iadczył, że 
b u ch a lte ro w i nie się  n ie  należy , gdyż w yda 
lony  zosta ł w zw iązku z ezyuuem  zuiew a- 
im ie m  sw ego szefa, św iadkow ie, w ezw ani 
na rozpraw ę- s tw ie rd z ili rów nież tę  oko li
czność. Je d n a k ż e  w dalszym  c iągu  przew o
du sadow ego okazało  się, że o b raza  m ia ła  
m ie jsce  na b lisko ł  ty g o d u ie  przed u unio 
ciem  u rzę d n ik a  ze stan o w isk a . P on iew aż 
zaś ja k  g łosi u staw a  o p racy  praeow nków  
am ysłow yr-h, p raw o  do rozw iązan ia  um o
wy g aśn ie  po u p ły w ie  dw neh ty g o d n i od 
chw ili o b razy  w zględnie od chw ili, k iedy 
obraza doszła do w iadom ości osoby, uw aża 
jąc-ej się za ob rażoną  sąd  n ak a za ł zao ła tę  
•ł m iesięczne} pen sji b u ch a lte ro w i.

 ---- ::o ::------

U B E Z P IE C Z E N IE  OBOW IĄZKOW Y) w  
U B E Z P IE C Z  A L M A C H  S P O Ł E C Z W  r l f .

W ed ług  o s ta tn ic h  d anych  głów nego ur*ę 
idu s ta ty s ty c zn e g o  na 1 paźd z ie rn ik a  1935 r. 
w libezpeczaln iach  społecznych na te ren ie  
ca łego  k ra ju  ubezpieczonych było  ogółem  
1.843.994 osób. z tego na te ren ie  w njc- 
w ództw  c e n tra ln y c h  95t.*4S. w schodnich 
147-54*, zachodnich 110.7157 osób.

O bow iązkow i ubezpieczenia podlegało  
ogółem  t .554.987 robo tn ików  1 288.917 praco 
w ników  um ysłow ych.

7 pośród robo tn ików  1.529.217 podlegało  
U bezpieczeniu na w ypadek  choroby. 1551 
987 od w ypadków  w za tru d n ien iu . 1.599 574 
ubezp ieczen iu  em ery ta ln em u . 7, ogo 'i-'-i 
liczby  p racow ników  um ysłow ych 481 
ubezpieczonych by ło  na w ypadek  choroby 
976.496 od w ypadków  w za tru d n ien iu , waz 
255.912 pod legało  ubezpieczeniu  e a ie ry la lu o  
nut

wan'a, że nie został zapro zony na 
konferencję do Katowic, o której od
byciu dowiedział się dopiero z prasy. 
Sądzę, że komisja międzyministorjal 
na wychodziła z tego założenia, że 
skoro poprzedniego dnia przeprowa 
dziła rozmowy z przemysłowcami, to 
właściwie tak jakby i z ,,Pracą Pol 
ską", — a po drugie, przypuszczam, 
że wygodniej h.vio wystrzelić z za 
plota takim ,,oryginalnym" memorją
łem, aniżeli mieć odwagę wystąpić z 
tein publicznie na zebraniu.

Memorjał został ogłoszony szumnie 
w ,,Kurjerze Zachodnim" i zaopatrzo
ny podtytułem ,,Niepoczytalne i nie
realne projekty klasowt-ów‘\  Za nie
poczytalny uważa się projekt skróce
nia normy czasu pracy. Afe na tern 
nie koniec. Oto ,K urjer Zachodni" 
chcąc nadać widocznie większą wagą 
temu ..mentorjałowi-1 zamieścił a r ty 
kuł, w którym zaatakował wszystkich 
którzy rozważają problem skrócenia 
czasu pracy jako środek do zwiększe
nia zatrudnienia. Nie można dopraw
dy pojąć przyczyn aż tak 'e j irytacji 
z tego powodu irytacji, która niedo- 
poznunia zmienia poważnego publi 
cysię. Autor bowiem tego artykułu 
pozwala sobie na taki zwrot:

„ P ra c a  Polska* n ie  w aha ła  się w y
raź n ie  n ap ię tnow ać , sześciojrodziną tle 
m agogrję" soc ja listów . W śród n a to ł-  

■ ków  i w śród zacietrzew ionych  dm ag- g 
gów p o pu la rnośc i tern w y stąp ien iem  
n ie  zyska"..

(Więc do matołków zalicza autor 
kierowników nawy państwowej w© 
Włoszech, w Czechosłowacji, w Niem
czech i Stanach Zjednoczonych A. I1,}. 
T znowu „K urjer" ma pecha. Bo oto 
przewodniczący komisji dła badaiBa 
zagadnienia skrócenia czasu procy, 
naczelnik ministerjum opieki spółce? 
nej — opublikował w' ostatnim kwar 
talniku ,P raca i opieka społeczna" 
organie wydawanym przez miiiNt©- 
rjum opieki społecznej pracę, w której 
wypowiada się za skróceniem normy 
czasu pracy w Polsce.

Czy się więc „K urjer" znowu nie 
zagalopował? A wreszcie, czy koniec/, 
nie trzeba cbrażać, aby wykazać, że 
się ma rację? Wypadu przypomnieć, 
że poza „Pracą Polską" i przemysłow 
cami wszystkie związki w Polsce tak 
pracowników umysłowych pik i fi- 
zyeznyeh wypowiedziały się za skró
ceniem czasu prary.

Wypada przypomnieć również co 
„K urjer" pisał niedawno o swobodzie 
wypowiadania s‘«ę w prasie. Oczy
wiście nie trzeba zaraz ogłaszać boj- 
kotu wydawnictwa, o ile bez .en ieneji 
Droiłi odmiennego poglądu, ale byłoby 
bardzo pożądanem, aby przy redago
waniu artykułów był stosowany urn* 
któryby pozwolił na uniknięcie bar
dzo poważnego zarzutu, że w szer-

Czwartftk
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L zw artek , 30 stycznia, 
r 9»6‘u  -K ie d y  cau ae  w stau  zorzo"

. , . R d o  g im n a s ty k i. 6.84— 6.50 G in .
* i  7'“°  ~,7-:i0 D zienn ik  p c ra a a y  600 - 
A udycja d la  szkół. 11.57 S y g n a ł czasu  

z Y\ arazaw y 12.00 H e jn a ł z W ież? M arjaa  
Kie.j w K ra k ó w :e  12.03 D zienn ik  poluduio- 
" ! '•  15 1 " ra n e k  d la  szkól pow szechne/o
13 23 C hw ilka «c.spodarst?va d o m n w ^ o  
15.15 n  iadom . o eksporc ie polskim  151:9 
G odan inka S ta re g o  D oktora. 18.15. Na,.Ho 
•fowe p io senk i i naelodje w wyk. A dam a 
l - m e  g o . 16-45 „t a le  P o lsk a  śpiewa*1 

O sa m o k szta łcen iu  -  C zy tan ie  k s ią i 
m - i /  I-* K o n ce rt w wyk T r ia  Salonow ego, 
l / . l t  K siążka i w iedza. 18.00 K om pozycje 
fo rtep ianow e. 10lit W iadom ości sportow e. 
19.;»0 P o g a d a n k a  a k t r a ln a .  2000 Pow ieśó 
ak u sty czn a . 20.50 D zien n ik  w ieczorny  21155 
T e a tr  an ty cz n y  ożyw iony . 21.00 T r a t ’- W y *  

b raźn i. 21.35 R ecii;,! śp iew aczy . 22(10 K on
ce rt sy m fon iczny  
orologiczne.

' 00 W iad o m o śc i m eto -

mterce zamiast szpad? 
kłonicy.

używa su*

K u . (1st.

Dziesięciolecie diecezji częstochowskiej
obchodzone będzie 2 lutego b. r.

AV dniu I ł  stycznia rb. mija dzie
sięć łat ml chwili ingresu pierwszego 
arcypasterza diecezji częstochowskiej, 
JE . ks. biskupa Teodora Kubiny, a d. 
2 lutego tyleż IM od dnia h0usekracj: 
ks. hiskiimi. Temsamem tljecezja ob
chodzi 1!> łecie sw ego istnienia.

Poniew aż rocznice te łączą się w' 
czasie bardzo blisko z datami fi go i 
1 ? go lutego, związanemi z elekcją i k0 
ronneją Ojca św, Piusa XI, postano

wiono obchodzić je uroczyście we wszy 
stkicłi parafiacłi djecezji juk© jedne 
wspólne święto w niedzielę 2-gp lutego

U dum tym po uroczystej sumie w© 
wszystkich komendach odśpiewane zo 
stanie , T e  Deum" a zamiast kazania 
odczytany będzie okolicznościowy list 
pasterski. Pozidem wszędzie urządzo 
ne będą uroczyste akadem je z odpo- 
w iedniemś referatami.

Tragiczne wypadki na kopalniach
w Zagłębiu

Onegdaj na dofe kopalni hr. R e
nard w Sosnowcu wydarzył się tra
giczny wypadek.

W skutek oberwania się stropu za
sypany został węgłem górnik 37-letr-i 
Zygmunt Michalak, zam ieszkały w  
Sosnowcu przy ul. Zofji 15.

Rannego wydobyto spod zwabów 
w ęgła i przt wieziono do szpitala uhez- 
pieczałni społecznej.

Drugi nieszczęśliwy wypadek w y 
darzył się na d„!o kopalni , K a z i
mir tz “.

W skutek oberwania, się w ęgla zo 
stał zabity młodszy górnik 29-Ietm  
W ładysław  Frenniczek, zam ieszkały

T\ a z im ie '  zu, ul. G łó w n a  20.

Zwłoki tragicznie zmarłego górni
ka wydobyto i umieszczono w kosi- 
r.icJ. -

Z działalności komitetu tygodnia 
szkoły powszechnej w Będzinie

W  Będzinie odbyło s'ę posiedzenie  
kmitetu tygodnia szkoły powszechnej

Posiedzenie zagaił przewodni zący 
komitetu prez A Izydorczyk, pi c/em  
obszerne spraw ozdanie z r e fe tw a l  
przewodniczący sekcji finansow ej 
prof. Rappnport. K asowe sprawozda
nie referował p. M. W ieczorek. Ogól
ny dochód z urządzonych imprez i 
zbiorki publicznej wynosi 162f zl. Na 
uwagę zasługuje suma zł. 601.55 gr., 
która w płynęła cd szkół z Ręd/ina. 
W  okresie tygodnia poświęconego  
szkołom młodzież szkolna urządziła

szereg imprez we własnym  zakresie 
oraz zorganizowano sprzedaż ralepek, 
chorągiewek i żetonów. Ogo'oy roz
chód na cele organizacyjne i technicz
ne komitetu wynosi 68 zł. Czystego  
zysku osiągnięto 1558 zł.

Po przyjęciu sprawozdan:a, prze
wodniczący kom itetu w krótkich sło
wach podkreślił dużo zrozum ienie spo
łeczeństw a będzikskiego dla rozwoju  
szkolnictw a polskiego.

D alsza praca kom itetu została  
przerwana do roku przyszłego.

K A T O W IC E
C zw artek , 30 stycv. ua.

0.50 W schodnie Hiefodji-— p ty tv ; T.'M M« 
i o d . i e  żo łn iersk ie  - p iy ty ;  7.39 P ro g ra m  «.« 
ozieii bieżący 7.55 P a re  n fo rm acv i. 13.39 
M uzyka lek k a  i tan eczn a  (p ły ty ) i i 20 W ia  
cl om ości giełdow e. 13.22 W iadom ości bież* 
cc. 15.2.1 Życie a r ty s ty c z n e  i k u ltu ra ln o  
•haska 1.1.30 K o n ce rt powięcmcy luszoań- 
sk im  kom pozytorom  (p ły ty ) 18.30 .A 'V pm f 
do S zw ec ji'1 18 45 K o n c e rt rek lam o w y  poc* 
19.10 P ro g ram  n a  dzień  n as tęp n y  19.39 Prz® 
glacl p rasy . 19.85 L okalne  w ind. *r, r.- 23.0* 
S k rz y n k a  pocztow a

 o-----

Zycie i są d y
CZY W P Ł A C E N IE  Z A D A T K U  U W A L 
N IA  W P Ł A C A JĄ C E G O  OD W YKONA 

N IA  UM O W Y .
Pani Eugłuija S. w ynajęła ub ieg łego  (a 

<a *!wa pokoje % kuchnią, na m iesiąc lip ie*
,i s ie rp ień  za 2»» ssŁ J a k o  zad atek  p an i ». 
w p łac iła  5# zl. W  p ierw szych  d n iach  Upc* 
p an i S. zg ło siła  s ię  do g o spodarza  i oś vied 
czyła, że z m ieszkan ia nie sk o rzy sta  i że 4»  
za d a tk u  n ie rości p re te n s ji: G ospodarz k t4  
ry  ?v m iędzyczasie n ie  zdołał w y n a ją ć  udo 
szkunia, w y s tą p ił n a  d ro g ę  sądow ą o zaęł*  
tę sum y 200 zl.. sk ła d a ją c  jednocześn ie za  
d a tek  do depozy tu  sądow ego. Sąd u zna ł 
słuszne roszczenie gospoda: :.a, gdyż w 
m yśl a r t .  77 par. 2 kod chan zobow iązań w 
ra z ie  n ed o p e ln ien ia  um ow y przez stro i,iJu 
k tó ra  d a ła  zadatek , d ru g a  s tro n a  m a w y 
bór. a lbo  dochodzić w y k o n an ia  um ow y, 
albo  za trzy m a ć  zadatek . W obec pow? żs/.o 
go ten , k to  da l za d a tek  w in ien  się  
liczyć z tein, że d ru g a  strom i n ie  zadow oli 
się z a d a łk :em i bodzie żądała dop ełn ien ia  
u mowy.

J A K  N ALEŻY RO ZU M IEĆ URZEDŁH 
U S T A W Y  O O C H R O N IE  LO K A TO R Ó W . 
ŻE W Y N A JM U JĄ C Y  M OŻE Z A LEG A Ć  
B E Z  O BA W Y  E K S M IS J I  Z D W IEM A

R ATAM I KOM ORNEGO.
Sąd grodzki w W arszaw ie  ro z p a try w a ł 

sp raw ę  w łaścic ie la  dom u przeciw ko bdu tU  
row i, k tó ry  w dniu  w ytoczenia pow ódz
tw a 15 g ru d n ia  uh. r. za lega ł z o p ła tą  za 
m iesiąc lis topad . L o k a to r tłum aczy ł s ir . żę 
w' m yśl ustaw y  gospodarz  może sku teczn ie 
dom agać się ek sm isji je d y n ie  w tedy, gdy  
w y n a jm u ją c y  zalega z o p ła tą  n a jm n ie j 
dw uelt r a t  kom ornego . Sąd tego  tłum acze 
n ie n ie  uznał i n ak a za ł lo k a to ro w i opróż
n ić  m ieszka ne. W  m otyw ach sąd  p e d a t  
że zgodnie z orzeczeniem  S adu N a jn iż sz o  
go n o -m w aż kom orne w b ra k u  odm iennej
um ow y w inno być p łacone zgóry . ......i* ''-
in n jący  może p rze to  sk u te c /n ie  żądać roz
w iązan ia  um ow y ■ w y ru g o w an ia  lo k a to ra , 
g d y  te n  nie u iśc iw szy  w całości lub  w ew} 
ści je d n e j ra ty  kom ornego  ( z a  lis to p a d ; nie 
zapłaci an i zaleg łości z okresu  p o p 'v id r in  
go  an i now ej r a ty  w dn iu  je j  p ła tn o śc i.
( 1  grud nią).

IA 90N SK &
w ™



Pod Milowicami chciał zarąbać
Krwawy dramat rodzinny w Malej

Z Zagłębia
t

T E A T R  M I E J S K I
w S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 3.30 wieczorem do ko* 
pała farsa  pt. „H u rra  — chłopczyk . B lo
ty w cenie od 25 groszy.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem p*.ra»
Ul ciesząca się nisełabnąeem  powodzeń « m 
operetka H ervego pt. .Nitouelia". Bil ,ty
w cenie od 25 gr.

-oiy*-----
ODPRAW A R EFEREN TÓ W  WYCJUł. 

W A N IA  O BY W ATELSKIEGO KÓL 
ZW IĄ ZK U  REZERW ISTÓW  POW. BU

DZIŃSKIEGO.
W ub. niedzielo* odbyta sio; w domu spo 

łecznym w Sosnowcu odpraw a referentów: 
wychow ania obyw atelskiego związku re 
zerwistów po w. będzińskiego i ni. Sosno w- 
o*a

W odpraw ie miedzy innnym i wzięli u- 
dziat: poseł M adeyski i dyr. Cfholewicki. 
którzy podzielili się z zebranym i szere
giem uwag, dotyczących pracy ovga» D**<- 
cyjnc.i i je j metody

 <Myo-----
— Związek urzędników kolejowych w So

snow o u urządza w dniu l utego br. zabawę 
taneczną, k tó ra  odbędzie się w sali P b  M. 
przy ul. K ilińskiego. Początek o godz 21. 
W ejście na salę za zaproszeniam i.

— Z cen tralnej targow icy w M ysłowi
cach. Na targow icę spędzono nb. tygodniu 
55<> szt. bydła. 1230 szt. świń 98 s/.t. cieląt, 
razem : 1890 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej w agi za: (Peny 
loco targow ica łącznie z kosztam i Karolin 
womi): bydło: od 38 gr. do 63 gr., ciolętu: 
od 40 gr. do 811 gr„ świnie: od Ć0 gr. )') 1
złotego.

Przebieg ta rk u : spęd m ały, ta rg  spokoj 
nv tendencja u świń zniżkowa-

— Dancing. Sekcja k u ltu ra ln o  - ośw ia
towa przy lidze odrodzenia gospodarc *ego 
Polski, koło Sosnowiec, urządza w dniu 
2 lutego w sali związku pracowników pi ze 
m yślowych i handlowych przy ul. > <m- 
kiowicza 17-a dancing. Początek o /od*. 
1()-ej. Dochód przeznaczony na cele kn l.u - 
rah ip  - oświatowe.

: — Pierw szy bat w wielkiej sali domu 
społecznego. W nowowybudowanym gm a
chu domu społecznego w Sosnowcu, ul. 
Żytnia Ib w wielkiej sali o po w* er/eh  ul 
4«t0 intr. kw. odbędzie się w dniu i lutego 
bal społeczny. O rganizalo tem  lego balu 
jest klub im. Marsz Piłsudskiego.

Komitet, balu czyni wszelkie sta ran ia , 
aby wszyscy mogli się dobrze i w -sol ba
wić. W ielką a trak c ją  balu bodzie b >gato- 
czdobuy kot.yljon oraz nagrody za dobre 
odtańczenie mazura.

  Poranek / kolendam i i herodam i w
Sosnowcu. Sem inar jum  nauczycielski-* i 
szkoła ćwiczeń w Sosnowcu urządzają w 
dniu 2 lutego br. o godz. 11 w kinie Zagłę
bie poranek o następującym  progi umiar- 
Kolendy. H erody. F d m  — Nowocześni Bo 
bins.on. Film — Dobrana czwórka. K o a .c r t  
o rk iestry  sorninarjum . Bilety w een'e 20, 
36 i 50 gr. Dochód przeznaczony na doży
wianie biednych dzieci.

— Złodziej g rasu je  w pociągu. W czoraj 
w pociągu osobowym na lin ji C zęJoc *j - 
wa — Ząbkowice nieznany złodziej okradł 
K alm ę Szlajfm ana, przem ysłowca z Ka
towic*.

Złodziej sp ry tn ie  w yciągnął przem y
słowcowi z kieszeni spodni kwoto 4J0 zł.

— N agły zgon. W  m ieszkaniu włmu-eni 
przy ul. P iłsudskiego 25 w Dąbrowie zm arł 
nagłe 58-letni Tomasz Włoszezyk. Ptfty ry
ły  lekarz  stw ierdził zgon spowodu udaru  
serca-

— Zabawa karnaw ałow a w Niemcach. 
S taran iem  LO.PP i LM. i K. w dnu 1 lnie 
go rb. odbędzie sic w górnych salach ki u 
bu W. T. w Niemcach zabaw a karnaw ało  
wn r kotylionem .

— Zabawa Z. M. P . ..Jedność" w* Gto-lź- 
««. Dnia 1 lutego br. w sali S trażnicy  
przy ul. P ieraekiego Z. M. P. .7ednoś- w 
Grodź en urządza dorocznym  zwyczajem 
drugi reprozenf.aeym y bal z kotylionem . 
Początek o godz. 8 wieczór. W ejściu za na- 
proszeniam i.

— Dancing. Sekcja k u ltu ra ln o  - o»w;a- 
towa przy L. O. G. P. w Sosnowcu u 'zą- 
dza w sali związku pracowników przem y
słowych i handlow ych w Sosnowcu luk 
Sienkiewicza 17-a) w dniu  2 lutego 123:'. r. 
danoing. W stęp *ł- ł 49, tylko za okutaniem  
taproar.oma. Pooząiak o srod*. lft-sj.

P rz e d  sądem  okręgow ym  w K a to 
w icach rozpoczął się  sensacy jny  p ro 
ces p r /o iiw k o  25-letniem n A lfredow i 
K oźlikow i z K a to w ic , oskarżonem u o 
to, iź 3 p aźd z ie rn ik a  ub. r. w  M alej 
D ąbrów ce trzem a s trza łam i z re w o l
w eru zabił sw oją teśc iow ą R ozalję  
.WiJeławkową, a  n as tęp n ie  w czasie u- 
c i e c z k i  usiłow ał zastrzelić  A u g u s ty n a  
B ucha, da,ląc do n iego  1 strza ł.

P roces K oźlika wzbudzi! ogrom ne 
za in te resow an ie . K oź łik  p rzy zn ał się 
do  w iny, p o d ając  jak o  przyczynę za
bójstw a teściow ej je j  in try g i, k tó re  
był.v pow odem  jego  złego pożycia z żo
na.. O sta tn io  oskarżony p row adził z żo
ną proces -oz wodo w y i nesił się ju ż  
od dłuższego czasu z zam 'arena zg ła
dzeniu żony i teściow ej.

p a try w a ł 'w d n iu  w czorajszym  sp raw ę  
k arn ą  cyganki R ozalji K w iatkow skiej 
należącej do ban d y  cyganów  koczują 
eyeh sta le  n iem al w M odrzejow ie 
K w ia tk o w sk a  odpow iada ła  za pod tę- 
pne w yłudzenie pieniędzy od rodziny  
H erm ana. Jag o d y , robotnika w Nowej 
W si.

W y d a je  się  je d n a k ż e , że * w- K-  
u ze id c  w św ie tle  fa k tó w  n;b t  i t r o 
chę o d m ien n eg o  k o lo ry tu .

Otóż j«K to było: K w ia tk o w sk a
zaszła  do m ieszk an ia  J a g ie łły  z p ro 
pozycją: pow różyć panie, powróżyć. 
Zgodzili się, to  też n ap lo tła  im b a jek  
coniem iara. M ało im tego  jed n ak  by- 
o: zażądali od cygank i czarów, aby o d 
wrócić od dom u niesz. zęśeia i sp ro w a 
dzić pow odzenie. C yganka i na to 
p rzy sta ła . W reszc ie  nakon 'ee  zadali

Skom prom itow ani  z w ra ca ją
W  sali robotniczej w W olbrom iu, 

odbyło się onegdaj zebran ie robotn i
czo tej fa b ry k i w obecności sek re ta rza  
okr. zw iązku w Sosnow cu, p. S taśko.

I*. S taśk o  w pierw szym  rzędzie o- 
m ówił s p ra n y  z konferencji z dyrek- 
• ją  fabryk i, ośw iadczając, że k o n fe 
ren c ja  ta d a la  naogól pom yślne rezu l
ta ty . F a b ry k a  zobowiązała, się uregu
low ać zalegle w y p ła ty  d la  robotników  
iv najbliższym  czasie, o tw ierać  łaźnię 
dla robotników  w cześniej, ho od godz. 
14-ej, zam iast 18 ej i t. p., n a to m iast 
dy rekcja  odm ówiła d o starczan ia  ro
botnikom  ozarnej kaw y do picia z u- 
wa-gi na b rak  p ie rię d zy  na ten  cel.

Żyw ą dyskusję  na zebran iu  w yw o
ła ła  sp raw a  p rzy jęc ia  do pracy zredu
kow anych w swoim czasie robo tn ików  
R a fa ła  D ziekana i G ardyty. O bydw aj 
ag ito w ali w śród robotników , o in te r
w encję p rzy jęc ia  ich spow ro tem  do

W  k w ie tn iu  ub. r. zaproponow ał 
on żonie, aby u d a ła  się z n im  w p 0la 
w k ie ru n k u  M ilowi o. T am  zam ierzał 
on żonę zam ordow ać przy  pom ocy s ie 
kiery . Z am ia r ten  sp łynął wówczas n a  
niozom.

D nia 2 październ ika  193,j r. m iała  
się odbyć ro z p raw a  rozw odow a. O skar 
żony zao p atrzy ł się w broń i udał się 
do sądu. aby  na sali sądow ej ro z p ra 
wić się z żoną. N ie w ykonał on wów
czas sw ego zam iaru , poniew aż me 
m ógł odnaleźć s<‘d i r o z p r a w .

P ow rócił więc do M ałej D ą b ró w k i 
przybył do m ieszkan ia  teściow ej, a 
gdy ta n ie w ychodziła z dom u udał 
się do sw ej siostry , gdzie nocow ał 
N a z a ju trz  k ry ty czn eg o  dn ia  udał się 
oskarżony ■» św icie pod m eszkan ie

Jag ie łło w ie  o s ta tn ie  ważne p y tan ie : 
czy córka ich w yjdzie zam ąż. K w ia t
kowska, aby odpow iedzieć na  tak  waz 
na py tan ie , zażądała dw udziestu  zbi
tych i dw uch złotych pierścionków . 
Wi s z  la /  ó m  i miała, wrócić. Nie. 
w róciła . I  s tą d " sk a rg a , a za sk a rg ą  
w yrok: 1 m iesiąc a resz tu  z zaw iesze
niem  w ykonan ia  k a ry  n a  3 lata.

Rzecz ciekaw a, że K w iatkow ska, 
.zapytana p rzez  sędziego, dlaczego tak  
bez sk rupu łów  w yw iodła w pole tych 
ludzi, odpow iedziała, że przecież sarni 
ją  o to p rosili, w ierząc w je j czary, 
wróżby i zaklęcia.

P rzy k ra  nauczka dla Jag ie łłów . 
Pocieszyć ich może tylko to, że nie 
byli o sta tn im i k lien tam i K w ia tk o w 
skiej. k tó ra  nadal będzie żyła z wróżb 
i czarów'. W szędzie znajdz ie  ehętnyceh 
i ła tw ow iernych .

siekierą żoną
Dąbrówce

teściów'ej w iedząc, ża teściow a w ra* 
z jego  żoną w ychodzą zaw sze ran o  i  
dom u. W  chw ili, gdy teściow a o p u < 
ściła  m ieszkanie, oskarżony  s trze lił dci 
nie.i trzy  razy  z rewolweru, ra n ią c  ją 
śm ierteln ie . Wacławkowi*, poniosła 
śm ierć n a  m iejscu.

Z brodn iarz  w  czasie ucieczki usiło
wał zastrze lić  A u g u sty n a  B ucha, k tó 
ry  m u za s tąp ił drogę. J a k  się okazały, 
W acławków.* n ie ponosiła  żadnej w i 
ny w złem  pożyciu  m ałżonków .

K oźlik  poprzedn io  p raco w ał w I*. 
K . O., z pow odu jed n ak  m atw ersacy j 
został ze służby w ydalony, co w dużej 
m ierze przyczyniło  się do jeg o  wyko
lejenia.

W 7J-ROCZNICE W YBUCHU POMP* I V  
NI A STYCZNIOW EGO.

Z okazji 73 rocznicy wybuchu p«wM* 
nia styczniowego zarząd oddziału związku 
strzeleckiego h u ta  „Milowice" u rzad/ila  
akadem ię, k tórą zagaił prezes oddziału p 
W alczyk S tan isław , poczem odczyt o pow 
stan iu  w ygłosił p. E sk i S tanisław . Prze* 
ł-m inutow e milczenie oddano hołd 
głym  powstańcom.

Po odczycie p. M ystekówna wypowie
działa deklam ację pt. „Rok 63" i sekcja sc* 
n ieśna oddziału w stadz ie  pp. Dqb-s riej 
M uszyńskiego, Szymczyka i Ostrowsk'eg®, 
odegrała 1 aktow ą sztukę scen i ozu ą p ,.W 
katordze1*.

N astępnego dnia p. Eski wygłosił od 
czyi w oddziale ZS. huta „Staszic1*.

*  *  ■»

Dum 26 bin. rodzina rezerwistów kol# 
Dębowa Góra urządziła uroczysty wieczih 
poświęcony wspomnieoiom , Pow staniu
Styczniowego". Na przedstaw ieniu  by ' rów 
nież ksiądz proboszcz Wł. Mach, p r e » s a  
rodziny p. Szym ańska zagaiła wieczór I 
zdała spraw ozdanie z działalności kola. K* 
atępnio odczyt o pow staniu styczniowe** 
wygłosiła członkini rodziny rezerwist ów. 
K rótkie przem ówienie w ygłosił tekł.s t* . 
proboszcz Wł. Mach.

BA L DRUKARZY W SOSNOWCU
Związek zawodowy d rukarzy  i  pokrew 

nych zawodów w Sosnowcu urządza dni* 
1 lutego tj. w sobotę, w sali gim nazjum  
zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu ul 
Dziewicza 4 wielki bal drukarzy. P ro g ram  
babi zapowiada wiele m iłych niespodzia
nek.

Do tań ca  przygryw ać będzie doskona
ły zespół o rk iestry  jazzowej. Początek o 
godz. 9-oj wieczorem.

— K urs robót ręcznych w C*8ia<D Zw.
pań domu w Czeladzi o rganizu je  kur® ro 
bót ręcznych, k tó ry  odbywać się Ho Izie S 
razy tygodniowo w godzinach popołudnio
wych. O płata wynosi dla członkiń l  r>0 zł„ 
dla syiupatyezek 2 zł., p ła tne  zgó*y. Z api
sy p rzy jm uje codziennie w lokalu P  M 8- 
p. Nogajowi* i p. Bieńkow ska przy r l .  M i
lowi cki ej 165.

  -
7. EKRANU.

„JA ŚN IE  PAN SZOFER** W KI M it 
PALACE".

Od daw na publiczność woła o nowo 
tw arze w film ie, uważając, że i s t n i e ' , d o 
skonałe siły  aktorskie nie wyzyskane (Li
tą  d w film ie polskim.

Potw ierdzeniem  słuszności tego żądam * 
jest Występ A. P e rt nera w komedii po l
skiej pt. „Jaśn ie  pan szofer*. O braz t£>£« 
jest p rz e d e ws/.ystkiem wielkim  triumf* nt 
artystycznym  Antoniego F erln era . śm ia
ło można zaryzykować twierdzenie, że ma
ło jest w E uropie artystów  o tak rozległej 
skali zdolności odtwórczych, eo Fertne*-.

D alsza obsada również spisuje »ie do* 
skonale.

S tanisław a W ysocka, jako s ta ra  e;o':k* 
duje, wysoką klasę g ry  aktorskiej.

Bodo św ietny, jak  zwykle pieknio td -  
Spiewał dwie m elodyjne piosenki.

In a  Benita w ybija się na czoło naszych' 
a rtv stek  filmowych.

F ilm  obfitu je w szereg wesołych reey 
tacyj.

Publiczność bawi się doskonale i raz P» 
r«* rozbrzm iew ają na *»H salw y śm iechu

Z frontu pracy w Wolbromiu
s ię  do robotników o poparcia

pracy  przez fabrykę, p rzygo tow yw u- 
ją c  naw et ą ru n t  pod s tra jk , w razie  
odm owy ze strony  fabryk i.

P. S taśko  po kenferoncji z za rzą 
dem  fab ryk i, oświadczy! ogółowi ro 
botników  odm ow ne stanow isko  d y re k 
cji. k tó ra  zredukow ała obydwóch, m a
jąc  po tem u ważno powody. J a k  bo
w iem  wiadom o, Dziekan dopuścił się 
na  te ren ie  kolonii fabrycznej czynów 
lubieżnych z m ah letn iem i dziew czyn
kam i za co skazany  został na dw a la ta  
w ięzien ia, G ardy la zaś był za trzy m y 
w any w zw iązku z należeniem  do n ie
legalne j part. j  i.

Ponpm o dom agan ia  się obydwóch 
od ogółu robotników  wzięcia ieli w 
opiekę, robotnicy jed n ak  poprzeć ich 
n ie  chcieli i nad sp raw ą D ziekana i 
G ordyły p rzeszli do porządku dzien
nego.

Pies i teściowa
— Co go będę la ta ł ua ra tu n ek f C«v to 

mój pies? A po drugie, o wiele sobie pan 
wyobrażasz, że ja pajdą walczyć z o*, 'ją  
testow ą, to dziecko pan  jesteś.

— Nie rozchodzi się o pies! —- jęknął l»"n 
Kac. — Teściową pan ra tu j!

Ale pan Zylber pokręcB głową.
— To nie może być — rzeki. — Czy ja 

nie znam moją teściowe? Ona jest Inką 
wielka i silna, jak  byk! Nie. panie Kae- 
K aw ałkarz  pan jesteś, ale sie pana nie u* 
da mnie nabierać.

W tym  sinym jednak momencie okaza
ło sie, że p. K ac bynajm niej nie żartował. 
B ow iem ' roozjuszona teściowa wpadła * 
rozdarłem  paltem  do m ieszkania i obiła 
zięcia paraso lką zato, że nie ratow ał 3<*J 
w potrzebie.

Przy sposobności oberwał i pan Kac, 
k tóry  poczuł się tern uioeno dotknięty  i po 
dał krew ką p au lą  Wajcmau do sądu-

Sąd skazał oskarżoną na 5 dni aresztu.

P an  Zylberg leżał w łaśnie na  kanapi", 
traw iąc dopiero spożyty obiad, gdy na 
podwórzu rozległo się u jadan ie  p s i 1 
głośne krzyki. Po chwili zaś wpadł do wie 
szkania sąsiad, pan Kac i zawołał.

— Panie Zylber, słyszy pan co się dza\m 
— Jak iś  pies napadł na pańską teścio
we!

— Dobrze go tak! — inr. l i  a t pan Zyl
ber. — D rugi raz niech nie napada.

Pan Kac wyszedł. W rzaski • na pod w 
rzu staw ały się coraz dziksze, a drzem ią- 
ey zieć uśm iechnął się błogo i pow tar J :

— Oj, nie zazdraszczam go. G łupi pies! 
Ju ż  nie m iał s y  na kogo rzucić, tylko na 
moją cholerę! TTś, co się dzieje!! Póki 
żyję, tak ie  krzyki nie słyszałem.

Do m ieszkania w padł ponownie zadyszą 
ny pan Kac.

— Panie Zylber! — 'krzyknął. — Leć pan 
prędko na ratunek!

P an  Zylber w zruszył ri.m ionam i.

r r — — —  II I ■ IIII— ■  II

Jak cyganie z Modrzejowa
nabierają naiwnych ślązaków

S ęd zia  grod/A i w K atow icach  roa-



7L Zawiercia
(z) Nowe eeuy wtjgia. Zarząd m iejski, 

idąc* po lin ii wskazań rządu, od pewnego 
Już czasu prow adzi w ytężoną akcją w k e- 
runku  obniżenia een artykułów  pierw -zej 
potrzeby. Za obniżką mięsa, wędlin i a r ty 
kułów spożywczych, przyszła kolej na  wą- 
fc'iel. W  te j spraw ie odbyła sią w di i u 
wczorajszym  w m agistrac ie  konferencja z 
hurtow nikam i wągia, na k tó re j hurtow ni
cy dobrowolnie zgodzili sią na  obniżkę ecu 
węgla. Począwszy od dnia dzisiejsze.no ce
na wągla z głębokich kopalń, sprow adza
nego przez miejscowych hurtow ników  do 
Zawiercia, wynosić bądzie: na  węgle1 g r u 
by zł 2.95 za 100 kg., na  I  kostką zł 3.15 
aa 100 kg. Ceny te  w hurcie muszą by : bez 
względnie przestrzegane.

(z) K ursy  hodowli i odżywiania bydła. 
S taran iem  okręgowego tow arzystw a orga- 
oizaeyj i kółek rolniczych w Za w i er b u, 
zorganizow any został w Górze Włodow- 
hkiej. gm iny  Włodowice, jednodniowy 
kurs hodowli i odżyw iania bydła. Refct t* 
t*y z dziedziny racjonalnej hodowli i od
żyw iania krówr w ygłosił agronom  powiało 
wy p. W ładysław ' SłoCiński, k tóry  jedno
cześnie udzieli! zebranym  cennych rad i 
wskazówek co do o trzym yw ania dobrych 
rezultatów  z wzrowego prow adzenia gc - 
s.podarstwa. Zainteresow anie tym  ku sem 
było duże. N astępnie odbył sią tu  kurs o- 
grodniezy, na  k tórym  re fe ra t fachow e wy 
głosił in s tru k to r p. W acław  W ereszczaka. 
Duże zainteresow ani zebrani okazali tech
nice sadzenia i pielęgnow ania drzew ow o
cowych. W  tym że dniu odbyło się dorocz
ne zebranie kółka rolniczego, na któcrm 
po przy jęciu  sprawozdań, dokonano wy
boru nowego zarządu.

(z) Chcieli sic napić wódki za w y .no 
szone pieniądze. P ię tką  W ładysław a i je- 
?o b ra ta  K onstantego, mieszkańców pobłi 
•Piej wioski, idących jedną z futeis eh 
tilic zaczepiła paczka nieznanych i n osob
ników'. zadając pieniędzy t a wódką. .T.-ik 
*ie okazało, w skład te j g rupk i w chód’di: 
2P-lotni A. Nowak. 21-letni 8. B ialik  i M i
chał Górnikowski. N apastow ani b ra  d a żą
daniu  osobników odmówili, za eo zos'n’i 
przez nich dotkliw ie pobici, następm e G ó r  
nikowski dokonał u jednego z P ie lk c v  re
wizji, zeb ierająe mu 95 groszy.

N a prośbę w ieśniaka, k tó ry  oświadczył 
że pieńądze posiada na  ehleb, w spaniało
m yślny Górnikowski zwrócił m u 15 groszy, 
80 gr. zaś zabrał. Za tego rodzaju  czyn 
godna ta kom pania  stanęła  wczoraj u r/ed  
sądem okręgowym  z Sosnowca, u rzęduj.’ • 
cym ną  sesji wyjazdowej w  Zaw ierem  — 
Sąd po przesłuchaniu świadków' w ydał 
wyrok, mocą którego G órr.ikcwskietuu za 
aplikow ał trzy  la ta  więzienia. Towarz -sz? 
jego z braku dowodów zostali unlew in- 
ideril.

Fundusz Pracvobiecuje
nie zwalczać, leez popierać rzemiosło

W dotychczasowej swej działalno
ści fundusz pracy przychodzi! rzemio
słu z bardzo nieznaczną pomocą, a na 
wet tamował rozwój warsztatów rze
mieślniczych przez organizowanie 
warsztatów w obozach pracy.

Przedstawiciele samorządu rze
mieślniczego odbyli z władzami fun
duszu pracy szereg narad, na których 
zarysowały się możliwości wydatniej

szej pomocy ze strony funduszu pracy 
dla rzemiosła. W tym celu izby rze
mieślnicze wezwane zostały do t.wo- 
iznia rzemieślniczych kas bezprocen
towych oraz do zbadania konkretnych 
możliwości zwiększenia zatrudnienia 
młodzieży w warsztatach rzemieślni
czych. przy uwzględnieniu pomocy ze 
strony funduszu pracy.

U przeziębiem M w -cierpie-\ 
®|mach r e u m a t y c z n y c h ^  
% ariretycznych, w  bólacWl 
^krzyża, s ta w ó w  i m ię śn iV  
•\sfosuje się TabletkiTogal.l 
gjb ga] powoduje s p a d e k \  
^ te m p e r a tu r y  c e n a  z iiso l
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Z Olkusza

G abinet francuski p rem ie rs  S a rra u i na pierw szem posiedzeniu.

S \ g n a tn ra  ak t Nr. 1 Km. 1579,31.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu, rew iru  I-go, urzędujący w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 8 m. * aa 
zasadzie a rt. 379 K. P. C. obwieszę; a, że 
w dn iu  2 kw ietnia 1936 r. od godziny 11-ej 
rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z pul li
cznej licytacji nieruchom ości m iejskiej, 
sk ładającej się z działk i placu poi lżonej 
w Sosnowcu przy ulicy W spólnej, powie
cie Będzińskim, województwie K iehrdueiu 
oznacz, polie. Nr. 14-b, obejm ującej po
w ierzchni 657.1 metrów kw adratow ych, 
k tó ra  stanow i własność spadku w akujące
go po Jadw idze Dobrowolskiej w 3/4 i A n
toniego K ośm idra w 1/4 niepodzielnych 
częściach.

Nieruchomość ta  m a urządoną Księgę 
h ipoteczną w W ydziale H ipotecznym  w 
Sosnowcu Nr. hip. 1788.

Powyższa nieruchom ość została oszaco
w ana na sumę zł. 22,009.— Sprzedaż zaś roz 
pocznie się od ceny w yw ołania tj. od kwo
ty  zł. 16 500 —

L icy tan t przystępujący do p rze ta rg u  
powinien złożyć rękojm ię w go tow anie  
w kwocie zł. -2.200 albo w tak ich  pap ie r o h 
w artościowych bądź książeczkach wkładko 
v;yeh, insty tucji, w k tórych  wo’no u- 
mieszczać fundusze m ałoletnich. -- Ba- 
piery wartościowe przy jęte będą w w a r
tości 3/4 części ceny giełdowej. P rzy  li
cy tac ji będą zachowane ustaw ow e w-trun 
ki licytacyjne, o ife dodatkowem pubPez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunki odmienne. — P r a w a  
osób trzecich nie będą przeszkodą do *i- 
cy tac ji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu  nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatn ich  dwóch ty 
godni przed licytacją wolno oglądał n ie 
ruchom ość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania eg
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie

K om ornik F E L IK S  ZEM.VNI.K. 
Sosnowiec, dnia 23 stycznia 1936 r.

(ol) Zebranie kupi^ctw a i rzem ieślni
ków. Przedw czoraj odbyło się w Bolesła
w iu zebranie miejscowych kupców pol
skich i rzem ieślników cbrześejan, na kto 
rem  przem aw iali przedstaw i ciele kupiec 
twa i rzem iosła z Olkusza poć adwok r 
K ański, Czernecki i Mend.rek.

Mówcy poruszali ku lisy  handlu  drobne 
go przez kupców' niepolskich i nawoływali 
do konieczności zorganizow ania handlu 
polskiego.

Poświęcono również wiele słów w sp ra
wie organizu jącej się hurtow ni po lsl ę 
w Olkuszu. W rezultacie zebran ia  wpo’ r 
ilość kupców p rzystąp iła  do stowarzyszę- 
n ia  kupców polskich w Olkuszu oraz za
pisało się na udziałowców hurtow ni

Do ak t Nr. [ Km. 2921/85, '.'301/1915 guń; 35.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w S osjow- 

eu I-go rew iru, zam ieszkały w So mower;
u l  Sienkiewicza Nr. 8. n a  m~«y ar? 

IM ) 1st. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 4 
lutego 193o r. o godzinie 11.30 tnie później 
jednak  niż w dwie godziny), w. Sosnowcu 
p rzy  ulicy D ęblińskiej N r 7 w m ieszka
n iu  Izaak d Ko latacza n a  rzecz m asy u- 
padłości odbędzie się sprzedaż z p rze ta rgu  
publicznego w' I  term in ie  ruchomości t e 
goż K ołatacza, składa jących się z różnych 
mebli domowych, naczyń, p o rc e lity  i in- 
eszacowanych n a  łączna suiaię zł. 945 —

K om ornik Sądu G.ordzkiego w Spm ow - 
ću I-go rew iru, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy ul. S ienkiew icza Nr. 8, n a  mocv a rt. 
602, 603. 604 K. P . C. ogłasza, że w d.n>u 10 
lutego 1SS3 r. o godzinie 10 m. 45 (nie póź
niej jednak  niż w dwie godziny) w Stanów  
cu przy  ulicy Sienkiewicza Nr. 13 w d ru 
k a rn i odbędzie się sprzedaż z p rze targu  
publicznego w I  te rm in ie  ruchomości, sk ła  
dających  się z m aszyny d rukarsk ie j — pe
dał nożny kom pletny. oszacowanych na  
łączną sum ę zł. 1.000 (jeden tysiąc).

Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ceny o- 
szacowania.

Powyższe ruchom ości oglądać m ożna 
pod wskazanym  adresem  w dniu  Pcvtacii.

K om ornik ( - )  F E L IK S  7-EMANEK. 
Sosnowiec, dn. 29 stycznia 1336 r.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!
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— W raca j do pałacu — rzekł do 
stangreta przemysłowiec — i powia 
dom mą córkę, ażeby na mnie nie eze 
Tkała z obiadem, nie wiem o której po
wrócę.

' — Dobrze panie — odrzekł woźni- 
l ica i o

Maj-ja nawykła do częstej meobee 
nści ojca, sama spożyła obiad, poezem 
odeszła do swego apartamentu.

Garaud rozs-zodł się z Owidjuszem 
około północy.

— Soliveau, jest takim właśnie, ja 
kiego mi potrzeba — mówił, wracając 
na ulicę Murillo. Przy jego pomocy, 
ułamię wszelkie zapory.

— Do pioruna! — myślał jednoczę? 
nie Owidjusz — chodzi tu ,o zachowa 
nie mej pensji!... Co zaś do wynagro
dzenia za moją pracę, postaram się, 
nby takowe piękną cyfrę stanowić mo 
gło. Garaud jest bogatym... może za
płacić!...

Tak myśląc, wrócił do swego mie
szkania. gdzie przedewśzystkiem zio 
bił przegląd swej garderoby, kupal
nej za pieniądze przemysłowca. Chciał 
wybrać ubiór, któryby nie zwracając

POWiEfiC.

na niego uwagi, pozwolił z łatwością 
wykonać mu ułożone plany.

Nie znalazł jednak nic stosownego. 
Posiadał wprawdzie ubranie, w ja 
kiem przyjechał z New - Jorku, lecz 
Lucjan Labroue, który w nim go -wi
dział w gabinecie Harmanta. mógłby 
go poznać, czego właśnie jaknajsta- 
ranniej unikać należało. Skrzywił 
się przeto, zadumawszy głęboko

Niepodobna było stanąć na czatach 
o piątej rano w Oourbevo'o w elegan 
okiem ubraniu, bez zwrócenia na siebie 
uwagi. Z drugiej zaś strony, gdzie 
iść o północy za kupnem tego. co mu 
było potrzebne?

Nagłe uderzył się w czoło.
— Wszak dziś sobota — zawołał — 

dzień zwykłych wypłat dwutygodnio
wych. Robotnicy są jeszcze w szyn
kach. i piwiarniach... tam dostanę eze 
go mi trzeba... jestem ocalony!

I w oka mgnieniu przywdział ztfż- 
ty swój kostium amerykański, wdział 
stary, pognieciemy kapelusz i *yszedł 
kierując się w stronę rogatek.

Szynki i piwiarnie były jeszcze 
otwarte. W  izbach ro ili się goście. O-

widjusz, podszedłszy ku oszklonym 
drzwiom jednego z takich zakładów, 
spojrzał przez szybę do wnętrza. Sie 
dzieli tam murarze, kowale, pokojowi 
malarze i mnóstwo robotników różne
go rodzaju. W zmagające się pijaństwo 
podniecało gwar prowadzonych roz 
mów. Niektórzy z robotników grali w 
karty, inni śpiewali, krzyczeli, a 
wszyscy palili fajki i cygara.

Soliveau położył rękę na klamce, 
chcąc wejść, gdy nagle drzwi się o- 
twarly, a w nicli ukazał się wychodzą. 
e,y murarz pijany, cały wapnem pokry 
ty. Był to mężczyzna około lat czter
dziestu mieć mogący. Zatrzymał się 
na progu, a zataczając się. .spojrzał 
na Owidjusza z głupowatym uśmie
chem.

— Fundujesz wino, przyjacielu?— 
pytał ochrypłym głosem.

— Dobrze, ale nie tutaj — odparł 
Soliveau.

— Gdzie chcesz, wszystko mi jed
no — mówił pijak — byłeś fundował. 
Masz pańską minę. mimo zniszczonej 
kaptyjo musisz mieć kieszeń niepróżną 
.Ta bo jestem goły... Wziąłem zapłatę, 
lecz mi ją odebrano za dług w szynku.. 
Nie mam ani grosza, a pragnienie 
mnie pali... J a  zawsze, ciągle mie
wam pragnienie, taka już moja natu
ra!...

N X
Mówiąc powyższe słowa, ów mu

rarz, wapnem pokryty, pochwyci! 
silnie za ramię Owidjueza, aby utrzy 
mać równowagę. Postąpili tak kilka 
kroków razem.

— Chcesz zarobić dwadzieścia fran 
ków? — zapytał go nagle Soliveau.

— Dwadzieścia franków? ty chcesz 
mi dać zarobić dwadzieścia franków1 
— bełkotał pijany — chyba, że jesteś 
bankierem?...

— Nie, lecz chcę kupić twoje ubra 
nie za dwadzieścia franków — orzekł 
Owidjusz.

— Moje łachmany? — wyjąkał — 
na eoby one się tobie przydały... te.. 
te, ot! strzępy?...

— Jestem akt erem — objaśniał S«> 
liveau — mam jutro przedstawiać mu 
rarza na scenie teatru w Bartignolles. 
a d-> tej roli potrzebuję kostjum z na 
1ury.

— Ha! ba! jakież to głupie! — za 
wołał murarz — i do tego potrzebo 
jesz mego zniszczonego odzienia?

— Tak.
—- Więc zgoda! wdziewaj na siebie!

To mówiąc, wtłoczył swą czapkę na 
kapelusz Owidjusza z taką siłą, że za 
sypał go pyłem wapiennym i wcisnął 
mu kapelusz po oczy; poezem zaczął 
się sam szybko rozbierać.

— Chcesz mojej kapoty? oto ją 
masz! — rzekł, wrzucając stare dziu
rawe palto na ramiona Owidjusza. Co 
zaś do reszty mego ubrania, to mi ją 
chyba sam zdejmiesz, czuję albowiem, 
że fundamentom mego budynku brak 
równowagi, mógłbym łatwo przywitać 
się z ziemią! Na. dalej! — zawołał '» 
mur wspierając się plecami — nie 
obawiaj się...

d. c. n.



Nfr.JŁ U ..W III I J M M Iza
(Sygnatura akt Nr. Km. 408/38/L

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w  S o b ło w -  

c i i , rew iru I-go, urzędujący w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 8 m 9 na 
zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcva, że

duiu 2 kwietnia .9u6 r. od godziny 11 ej 
rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu odbędzie sic sprzedaż z publi
cznej licytacji połowy niepodzielnej nie
ruchomości miejskiej składającej sn$ z 
placu i znajdujących si<; tia nim  budyn
ków, położonej w  Sosnow cu przy ulicy 
Wiejskiej, powiecie Budzińskim, woje
wództwie kielockiem, oznacz, polio. Nr 5 
obejmującej powierzchni (cala nieruch.) 
1951 mtr. kw adrat, która stanowi w łas
ność Zygmunta Grunwalda w 1/1 i Wła
dysława Posmykiewicza w 1/4 niepodziel
nych częściach.

Nieruchomość ta  m a urządzoną księgi} 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym w 
Sosnowcu Nr. Iiip. 1846.

Powyższa nieruchomość została oszaco
wana na sumę zł. 30000. Sprzedaż zaś roz
pocznie się o(l ceny wywołania tj. cd kwo
ty zł. 20.000 w myśl art. 709 Kod. Po-d. Cyw.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmie w gołowiźnie, 
w kwocie zl. 0000 albo w takich papierach 
wari ości owych bądź książeczkach wkładko 
wych, instytucji, w których wolno unoesz 
czać fundusze małoletnich. — Papiery 
wartościowe przyjęte będą w war
to,.*, trzech czwartych ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowern P t 
bliczuem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastr wżeń,jeże li osoby ie 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
wodu, że wniosły powództwo o zwou:i»nh- 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni po
wszednio od godziny 8-ej do 18-e.i akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie.

Komórnik FELIK S ZEMANoK. 
Sosnowiec, dnia 23 stycznia 1936 r.

Nr. akt. Km. 1532/35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier 
ci u, Aleksander Chr ząstowski, ma jący kap 
celarję w Zawierciu przy ulicy Sądov <\j 
Nr. 10, na podstawie art, 676 i 679 1C. P. O- 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 m arca 1938 roku o godzinie ll-e i rano 
w Sądzie Grodzkim w Zawierciu odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar 
gu należącej do dłużnika Bernarda I6ęp- 
ppy nieruchomości położonej .w Siewierzu 
przy ulicy Bytomskiej, pow. zawierane- 
go, składającej się z domu mieszkalnego 
(willi) w połowie parterowy, w pniowio 
piętrowy, murowany z cegły o 9 ubika 
c.iach, spiżarni i łazienki oraz 2-eli hot,ach 
skanalizowany, ze zbiornikiem na strychu 
7. instalacją elektryczną be*/, prądu. 2) pa 
rażu z desek, 3) chlewu i pralni murowa
nych. 4) komórki z desek, 5) ustępu z de
sek. 6) pompy ręcznej, 7) dołu cementowo 
go - gnojnika, 8ł kurnika drewnianego, 9) 
ogrodu. 80 drzewek owocowych i 48 krze
wów agrestowych i pożeczkowych, 10) 
kolo 150 m tr. siatki drucianej na podmu
rówce betonowej i około 320 m tr. parkanu 
i. desek. W ogrodzie wodociąg używany 
do polewania ogrodu. Szczegółowo opisa
nych w proi oknie opisu z dnia 12 paździer
nika 3935 r.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 31.000, cena zaś wyw dania 
wynosi zł. 23.250.

Przystępujący do przetargu obowiąza
ny jest złożyć rękojmię w wysokoś *i zł. 
8.100.—

Rękojmę należy złożyć w gotowiźnie, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu
cji. w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. — Papiery wartościowe przy 
jęte będą w 3;4 części ceny giełdowej

Przy licytacji będą zachowane warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowern publiiczuem 
obwieszczeniem nic będą podane do '.windo 
mości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko
dą do licytacji i przysądzenia własność," na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciom przetargu nic złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku 
eji i że uzyskały postanowienie właściwe
go Sądu nakazujące zewieszonie egzekucji.

W ciągu ostatnich trzech tygocini przed 
licytacja wolno oglądać nieruchomość "• 
dni powszednie od godziny 8 do 18. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie Grodzk ro w Zawier
ciu przy ulicy Narutowicza nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Aleksander Chrząstowaki.

Z cyklu: Wasi rówieśnicy

W HOLENDERSKIE] SZKOLE
Byłoż to śmiechu, było w szkole 

powszechnej w Zeebriige, w malej wio 
see poił A m sterdam em , gdy nauczyciel 
ka p. K lara  Van der Thai, opowiada 
hi dzieciom o am basadorze chińskim 
w H olandji.

A m basador ćw przybył do Europy 
300 ła t  temu, a że pochodził z Chin po 
łudriiowych, przeto nie widział nigdy 
ani m iegu, ani lodu. To też w zdurnis
nie wpraw ił v o(, te zjawiska i pisał za
raz do Bogdychana:

W Holami.; w pewnych m iesią
cach posypują cały k ra j m ąką, ą na 
rzekach i jeziorach uk ładają  przezro
czysty, gładkie ciasto, k tóre m ieszkań 
cy k ra ją  nożami przymocowanemu do 
lmtów“.

Czy Bogdychan, Cesar* i W ładca 
krainy Smoka m izunńal z tego, co to 
jes t śnieg i lód. należy wątpić. N ato 
m iast dzieci z Zcvhriigc znały te zjaw i 
ska dobrze. Ciepłe fu trzane  czepem/k' 
na głowach m iały na "Ti w klasie,

Uważaj! Patrz!
Beż to razy  starsi mówią dzieciom:

,Uważaj! patrz, gdzie staw iasz nogi!“ 
I  m ają  słuszność Trzeba chodzić Lik, 
oby nie zabłocić butów, nie wpadać do 
dziur, nie dostać się -pod' koła i wrócić, 
do domu cało i zdrowo. .Vie. n ik t nie hę 
rizie m iał żalu do chłopca luli dziew
czynki, którzy wrócą na czas do rodzi 
ców spełnią c*o on polecono, nie w y
rządzą sobie żadnej szkody; dadzą do 
wód. że umieli patrzeć przed siebie i 
pod-nogi... a jednak  — widzieli coś wię 
rej, niż, swoją ścieżkę, rozejrzeli się 
dokoła siebie i wyżej. T e dzieci wróci 
ly do domu bońatsze i szczęśliwsze. Hą 
bogatsze o te widoki, które, pochwyoi- 
ły oczyma i pamięcią, a  Są szczęśli\vśze 
dlatego, że z tyęh > ’idoków p rzynaj
m niej jeden był napęw no ładny.

K tóregoś dnia E ranek szedł ulicą 
Sosnowca brudną, pełną gw aru  i t u r 
kotu. Obchodził kałuże, wym ijał prze 
chodniów. N araz podniósł oczy i wzrok 
jego padł na niebo. Boże, co się dzieje! 
Niebo zasłane szkarłatem , a wyżej tnie 
ni się barw ą złotawą, zielonawą i nie 
bierką, jak  toń jeziora; a po te j toni 
zewsząd zbiegają się obłoczki jasne,

pierzaste, jak  skrzydlate duchy; albo 
też chmurki wydłużone, obfitsze po
środku, wyszczuplone na końcach, jak  
wrzeciona; a może to lodzie i łódeczki, 
kturem i płyną duchy i dusżki; wszy
stkie spływ ają ku szkarłatom , ku za- 
riiodzącemu słońcu.

F ranek  nie raz. ale kilka razy pod
nosił oczy na tę wspaniałość i wrócił 
do domu uradow any, aż, rozgrzany ra  
dością, wspomnieniem tych blasków; 
naw et nic a nic n ie  odczuł chłodu, kió 
ry ku wieczorowi począł dzieciom 
szczypać nosy i uszy.

Nasz F ranek  miał taki zwyczaj; 
kiedy dokoła niego było szaro i bcz.nl 
ko, podnosił o -zy w górę i szukał, czy 
na niebie nić zobaczy czego pięknego, 
jakichś ładnych chmurek, blasków i 
kolorów. A jeśli niebo było szare, 
ja k  dzisiaj to patrzy ł jeszcze uw aż
niej dokoła siebie, dłońmi otaczał o- 
dzy. żeby na boki nie zerkać i ta* pró  
bował s0bie wybrać z otoczenia choć
by m aleńki ładny widoczek i choćby 
jedno drzewo albo jeden krzak  przy 
drodze.

Będziemy tańczyli
Dąbrowianin ci ja —
Tyś Sosnoniczanka 
Będziemy tańczyli 
f)« białego ranka.

Nie w  wysokiej sali,
N'c w dużej świetlicy. 
Lecz « naszym „Dodatku* 
Na siódmej stronicy.

Będziemy tańczyli 
Polki, abortusy,
Aż nam od trzewiczków 
Odpadną obcasy.

Aż ml tańca pójdzie 
Echo, jak po lesie. 
Aż nas dobra poczta 
Do dzieci zaniesie.

A one nas sercem 
Powitają radem 
I leź w pląs się puszczą 
Za naszym przykładem.

Szarada
Pierw szo to rzeką, płynie w ciepłym

kraju,
Drogie - trzecie — drzew a w ogrodach

i w gaju ,
K w ia t ich — lekarstw o, skuteczne

w chorobie.
Pewnie je  m atka  nieraz dała tobie.
P ierw sze - trzech* księża, noszą w iel

kie brody,
t?ą z innego kraju , więc tam takie

mody;
W szystkio dziwaczne, na dnie m orza

siedzą,
Lub u ludz w gardle — doktorzy to

wiedzą-

* drew niane k-h s«boty grzęzły często 
w grubej pokryw ie śniegowej.

Chuchając v. ręce i p rzy tupując u® 
gami. m arzyły dzieci o wiośnie, kiedy 
zakw itną tul diacy i hijacynty  na z a go 
nach H olandji, k tó ra  zamienia się * 
wiosną w jeden cudny ogród, pełen 
kwiecia.

W tedy chowają się do szaf fu trzane 
kołpaezki. a jasne, białe czepeczki z. 
kawałkiem  barw nej wstążki nad oe<* 
łom zdobią główki dziewczynek. Trik® 
saboty drew niane zostają po starem u 
a stukot ich po ulicach m ile u rozum 
spoko* holenderskiej wioski.________
M M — BB M H lILlIlH IM IB JilU U lU iilM lUI— W riW

UBIÓR LD TXIK A ST R A T O SFE
RYCZNEGO :

-:-wr-KSf

m

m

Wm

M. C*.

„DZWONECZKI SZCZfN-CfAK
T ak zwą Japończycy pewien gatu 

nek karaluchów , które, uderzając o sio 
hic skrzydełkam i, w ydają melodyjne 
dźwięki, niczem nasz świerszczyk za 
kominem. Japeńcz jey , od najbiedniej 
sz.vch do najbogatszych, hodują (,we 
,-dzwoneczki szczęści a* w m aluśkich
M ateczkach i chętnie słuchają muzyki 
tej szczególnej kapeli.

, M . k o w a i s K i- W » 9 S JA W *

Loty s tratosferyczne są d z i s ia j  d» 
koit.vwane przeważnie tylko w celach 
naukowych, mają oae .jednak także 
dużą znaczenie praktyczne, gdyż wielo 
techników i wynalazców' głow i się nad 
stworzeniem komunikacji stratosfe
rycznej.

Komunikacja taka. zwłaszcza jeśli 
chodzi o większe przestrzenie, mogła 
by się okazać bardzo dobrą, tańszą i 
szybszą, niż obecna komunikacja b» 
nieza.

Zdjęcie nasze przedstaw ia lutnik i 
w stratosferycznym ubiorze spec ja* 
nie przystosowanym do warunków, pa 
nuhtych ua znacznych wysokością®!?. 
■—  c m b — k a M B — e n ’ "]

Odpowiedzi Redaktora
Jank°w i K .: N ie mogę 1’i opisać,

w jak i sposób można zrobić dobry luk, 
bo obawiam się o życie wróbli, kawek 
i innych ptaków , a  także o całość szyb 
Twoich sąsiadów7. Pom yśl o jak iejś 
innej zabawie.

Olkowi B.: Dziękuję Ci za Hal •
pozdrowienia. Mam nadzieję, że mnie 
jeszcze kiedy odwiedzisz?

„Muła Harcerka*-: Dlaczego jut
tak dawno nie piszesz do ,,Dodatku*! 
N ieładnie nie dotrzymywać słowa, 
Harcerko!

Dzidzia J.: Niestety, nie mam sta 
rycłi znaczków pocztowych, za które 
clu-esz wykupić murzynka.
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ew ej: E au d ecrn n e  
Botom} I W ę g ry ),

ZE SPORTU
Bokserskie mistrzostwa Eurooy 1937 roku

odbędą stę w Polsce?
N a  jed n em  z najb liższy eh  posiedzeń za 

rządu po lsk iego  zw iązku  boksersk iego  om a 
w iana będzie sp ra w a  w niosku  P o lsk i o po 
w ierzenie je j  o rg an iz ac ji p ią ty c h  m i
strzostw  E u ro p y  w r . 1937 Dn. 30 czerw ca 
b. u p ty w a p re k lu z y jn y  te rm in  zg lo -zO , 

k tó re  ro z p a try w a n e  betki p rzez „ th c  (Licea 
l iv e  C om m ittee" M iędzynarodow ej F ede 
ra c ji B oksersk ie j, w dn. 7 s ie rp n ia  rb . w. 
B erlin ie .

C ąg le  w z ras ta ją ce  pow odzenie bokr -r- 
skek m is trzo stw  E u ro p y  w skazuje , że o or 
ra n iz a c ję  ich w arto  sic, pokusić. 'P o lsk a  
rep rezen to w an a  by ta  w(; w szystk ich  r/.te- 
r.jeh odby tych  d o tą d  m is trzostw ach , kolej 
no, przez jednego , czterech i o śm iu  /... we 
♦laików. W z ro s t z a in te re so w an ia  tą  k .n k u  
ren e ją  jesi w y raźn y  i w szelkie znaki na 
ziem i i n ieb ie  w sk azu ją  na to. że p iąć: mi 
z trzo stw a E u ro p y  w r. 1237 będą je s -  .-e 
bogaci e j obesłane niż cz te ry  poprze  tn ie  
w S ztokho lm ie B e rlin ie  i B udapcszcń1

W  roku  ub. polski zw iązek boksorsV  
zdradzi! za in te re so w an ie  d la  o rg an iz ac ji 
najb liższych  m is trzo stw  E u ro p y . T nP jM y 
wa godna pochw ały  i w a r ta  zachodu. O! e 
cn ie  w ypada ty lk o  czekać ab y  PZTł w ziął 
tę  sp raw ę  ,od k o n k re tn e  ob rady .

PZB. nic zd ek la ro w ał sic jeszcze. iH  :ie 
chc ia łby  p rzep row adzić  tą  o lb rzy m ia  im 
prezę. w P czn an u . czy w W arszaw ie. W  
naszem  pojęciu , n iem a sic; co zastanaw iać. 
P oznań  jest m ało  kasow y. C ztery  d u i.b  .k-

P O r.S K I Z W IĄ Z E K  B O K S E R S K I M E  
U Z N A JE  ZA STR ZEŻEŃ  W  S P R A W IE  

O L IM P IA D Y .
Z arząd  po lsk iego  zw. boksersk iego  roz

p a try w a ł o s ta tn io  sp raw ą  p ro te s tu  zw. M a 
kabi przeciw ko w y sy łan iu  żydow skich za
w odników  na 01imp.ia.de do B erlina .

W sk ład  o lim p ijsk ie j d ru ży n y  boKser- 
sk ie j wchodzi zaw odnik w arszaw sk ie j 
C w ;azdy  — Rotholc.

Z arząd  PZB  w ypow iedział sio p rz .c iw . 
ko uchw ale zw. M akabi i po stan o w ił zasto 
sowae naw et pew ne ry g o ry  d y sc y p lin a rn e  
« ile  z tych  powodów będą czynione R i ...1 
eowi tru d n o śc i w prow adzen iu  p rze 1 ulica 
1>> jsk  > eh przy  goło wa u 
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  L A W IN  W TA 

TR A C H .
T ow arzystw o  krzew ien ia n a rc ia rs tw a  

i państw ow y in s ty tu t  m eteoro log iczny  
p rze s trzeg a ją  n a rc ia rzy , u d a jąc y ch  iję  na 
w ycieczki n a rc ia rsk ie  w T a try , prze j n ie  
bezpieczeństw em  law in , k tó rych  m .B l'- 
wośe je s t  w ielka, dzięki św ieżym  op. idom 
Śnieżnym.

P rzypuszcza ln ie  do końca- s ty czn ia  w gó  
/a ch  u trz y m a ją  się do b re  w a ru n k i n a r 
ciarskie. Możliwe są śnieżyce i zab u rzen ia  
atm osferyczne.

serek ich  m istrzostw  Polski, 1935 r, r o s ’gi S 
n yeh  w P oznan iu , p rzy n io s ły  w sum ie nie 
w iele ponad  6 tys. zło tych  b r u t t a  pode-ms 
g d y  jeden  mecz m iędzym iastow y  W a .sz a  
w a — H am b u rg  p rzy n ió sł ro ś około ośm iu 
ty sięcy  z?, b ru tto . W  Warfe, *w'it>. w Cy 'ku  
k tó ry  je s t  w iększy ód cy rk u  B ehetów , 
gdzie odby ły  się  o s ta tn ie  m is trzo stw a , E u  
ropy, p ięciodniow y tu rn ie j boksersk i o m i 
s trzos tw o E u ro p y , p rzy n ie sie  sjsównością 
pięć raz y  po osiem  tysięcy.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
thOF weneryczn\ci i skór. „Pcmoc” 

Sosnowiec, Sienkiew icza tT a 
Csyana: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: 1!-1 

W izyta 5 złotych.

OGŁOSZEŃ,
P O S A D Y  i P R  A t 1-,
^  —   *

POTRZEBNA  ch łopak  lub d z iew czy na ,  
TKunoe, kiosk gazetow y, sta le . P iśm ien n e  
zgłoszenia z w ym ien ien iem  żądanego w y
nagrodzenia. do ..E xp resu" Sc-śnowńee do 
I-go lutego.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

WAPNO
budow lane, I-go g a tu n k u , w ysokoproom  
towe, palone w piecach kręgow ych. W a
p ienn ik i „E łtes"  Będzin, ul. S ieleeka 19, 
te l. 5-95. Telefon za rządu  2-35. ul I-go 
M aja 2.
Ś W IE Ż E  n as io n a  ogrodow e i pastew ne, 
k a rb o lin ę  sadow niczą, rozpylacze ogrodo
wo poleca sk ład  m a te r  iałów  ap tecznych  i 
fa rb  W; P iask o w sk ie j, Z aw iercie , P i 's u d  
gkiego 3. C eny tow arów  zniżone. 
ł A i RA  dw ucy lindrow a nu chodzie. po 
k a p ita ln y m  rem oncie do sp rzed an ia , W ia -  
dom ość ,E x p r e s Zagłębia'* ..Sosnowiec,
K TO  C H C E N A BY Ć w y p alo n e  żarów ki * 
n iech się zgłosi do ...Expresit Z a g łd ia "  
w Sosnowcu.

L O K A L E

CZT ERO  PO K OJ O W E  m ieszkan ie  z wszel 
k iem i w ygodam i do w y n ajęc ia . R eym oń  
ta  10 m . 3.
G ARA Ż w śródm ieściu  do w ynajęc ia . W ia 
dom ość w a d m in is tra c ji ..E xprseu  Z ag łę
bia".
U Z D R O W I S K  A.

ZW A RD O Ń  je d y n e  zim ow isko zap ew n ia
ją ce  id ea ln e  śn ieżne w aru n k i. T an i poby t 
w P en sjo n a c ie  „Szw ajc-arja". K o m fo rt, wo 
d a  bież. D ancing , rad jo , b ib lio teka . Szkoła

Elektryczność chroni urodę pań
K u c h e n k a  e l e k t r y c z n o ,  g o t u j e  
b e z  o g n i e  s z y b k o  i c z y s t o  -  
oszczęd zę  wysiłku, pozwala zachow ać  
czyste ręce  i świeży wyglgd.

KINO

Z A 6 Ł Ę U I E

BZfxJj 1 i i dfa.n»t':is.k.v»il»ówH»j: ,j i ' : jl f̂jft

z uuziałem mistrza i k ró la  maski BORYSA K A R L O FF A

M l

NADPROGRAM: j.ygod u i ki P a ta  i Param ontn

Wkrótce w Zagłębiu „DODUK N A  FRONCIE".

KINO

E D E N

Ci wszyscy, k tó rzy  k o c h a ją  m uzykę, śpiew h a z a r t  życia sp o r . i ta 
niec m uszą zobaczyć o sz a ła m ia jąc y  p rzebó j sezonu

w ro li gl. W a rn e r  B a rte r  i K etti Gał! um a Ycloz i Y olanda tańeza 
n a jw sp an ia lsze

„K O B R A  TANGO”
Nadprogram: D odatek k o lo row y  p. t B ie d ,|V ś k u n k s  i ty g o d n ik i

F oxa P a ta  
P oczą tek  seansów  o godz. 17.30

■ | K to  chce zapom nieć o codziennych tro sk a c h  i dobrze „ię zabaw ić 
n iech spieszy na szam p ań sk a  k o m ed ię  po lską p. t.

K I N O

Palace Jaśnie Pan Szofer
W rolaęh głównych:

Eugeniusz Bodo, Ina Benita, 
A. Ferfner

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y
l£i

Z A G IN Ą Ł  odcinek w ym eldow ania  z Cze
ladzi n a  im ię R ozalii G rabda, k tó ry  u n ie 
w ażn iam. ■ _______   ,
P IM  KOM  S K I L U C JA N  zg u b ił lc g 'ty m a -  
c ję  bezrobocia w y d an a  p rzez  m a g is tra t m  
B ędz i n a . ____________
SZC Z EPA N  D O B R O M IL SK I z a g u b ił k a r  
tę  rzem ieśln iczą  w y d an ą  przez S ta ro s tw o  
Będzin, k tó rą  u n iew ażn ia  się.

W y d a w c a  f l e i e n a  M b o s io re k a , D ra k .  „ E x p r e s  Z a g łę b ia 1' S o sn o w i-1-' T e a t r a ln a  1

SZM UL IC E K  SZ AJ N EU M A N  z g r .n l 
książkę w ojskow ą wydaną, przez P K I i.  So
snowiec; dowód o sob is ty  M ałk i C hai Gól-; 
da, w ydany  w Sosnowcu.

K O Ż N E ^

SIO S T R A  - p ie lę g n ia rk a  p rz y jm u je  dzie
ci i do rosłych  od za ra z  pod opiekę. P e n 
s jo n a t w B y s tre j. In fo rm ac je  w K a to w i
cach I I I ,  ul. W ojciechow skiego  33/8, Lnu- 
szowa.

R e d a k to r  o d p . T a d e u s z  L ip s k i


